
h
ROK VI Nr. 157 (1470)

O O D Z.S A-Ł Y :
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W ap.eedaii detalicznej cetsa pojedynczego n—ru 20  g ro **y  
O p łata  pocztowa uii' cum< ry saltem .

Redakcja ręicopHńw ntezaipówsonych me swracu.

C E N y  O G Ł O SZ E Ń  Wiersi milimetrowy jeanoszpauowy na stronie 2-ej i 3 ej 30 gr. Za tekstem 10 oszy
iroi.eJ. Zagraniczne o 

nutnetu dowodowego 20 gr.

_ _ 1    w U łi-iot iuiliuivtiuwj jCWliUO£pa|IUWJ *- V. | Ł tJ JU •
Op łata pocztowa aia~c>onft ry sałtem . j Kronika reklamowa lub nadestane 40 gr. W n-cn świ „ecznych nrcz z prowincji o 25 puc- drożej. Za| ranicine ó

'  ‘ ‘ 5 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe laoelowe o 25proc. drożej Za dostar czerie nume 1 ’

R o z c 0i Q z a m e  s e s j i  n t t ó z t a y  z a j n e j  S e j m u  I  S e n c t s .
PołIzczenie S e n a .i. Zarządzenie o  rozwiązaniu Sejmu,

sle i s * m Spos. d V J / s e n 1 lu. % ? r a  WARSZAWA 1 3 -V llj  PAT. D -ia  .3  l i m  1 9 2 7  r o k £ o
rozpoczęło sie c grodz. 4-ej popo- S^clz. 9 wiecz. przyb^ do Sejmu sekretarz Prezesa Rady 
łunniu i en. Junta Połczyńska (Ch.N.) Ministrów por Zaćwilichowsk1 i doręczył p  Marszałkowi 
pizedewszystkiem zreferował imieniem Sejmu Ratajowi następujące zarządzenie Pana Prezydenta: 
komisji spraw zagranicznych woj- ^la podstaw ie art. 25 Konstytucji zamykam z dniem

5^™i,w£S. ££8 JLtSe,”(S" £5?. ft®dzw5,czai"ą Spt!* ,3,I|£ * J ^ ?rodowych konwencyj. Wszystkie usta- EP Prezydent Rzeczypospolitej t .g^iacy Mościcki,
wy ratyfikacyjne Senat bez dyskusji Prezes Rady Ministrów (— ) J  Piłsudski, 
uchwalił. W dalszym ciągu senator ~  *  . . • o
Kaszmca ,ch. N) -mieniem komisji Zarządzenje o rozwiązaniu Senatu

, tz5 z^ zepi® p r e ^ c  ? » «  *  ■pr » w>«
tej kumisji projektu ustawy o zmianie zamknięcia, sesji na zwyczajnej Senatu:
n.ektórych puenisów, obowiązujących Na podstawie art. 37 Konstytucji zamykam z dniem 
pa obszarze województwa Pomorskie- dzisiejszym sesję nadzwyczajną Senatu. W arszaw a, dnia 13 
go i Puzmnskiept w u  eomiocie jjpca 1 9 2 '7 roku. Prezydent Rzeczypospolitej (— ) Ignacy
S i r S t ó Ł " :  Mościcki. prezes Rady M in isttt*  ( - )  J t o j f  P lsu d sL

b« J m  nastąpiło rozwiązanie Sesji Senatu.
dyskusji uchwalono. W ARSZAW A. 13.VII (tel.w l Słowa). Dziś o  g od z. 5  m 3 0

Następnie sen hu^ek (Pi«s t) iroie* o tw o rz o n e  z o s ta ło  p o sie d ź . Sen atu . N a o statn im  p u n k cie  porząd-
r  em komisji skarbca o-budżetc ^ d zien n ego  znajdow ała się sp raw a zm iany k on stytu cji u ch w a  
zreferował projekt ustawy skarbowpj o .  . i j .
o zmianach w budżecit na rok 1925- io n e J Prz« *  SeJ m' a  p o leg ającej na nadaniu izbum  p arlam cn tar-
Przy sposobności referent szczegoło- ry m  praw a rozw  m yw ania s ę  w łasn ą  u chw alą P o sw ierd zen iu , 
wo omawiał ustawy budżetowe, bo- i e  na sa li je s t  qu oru tn  t j. 2/3 se n a to ró w  p o trz e b n e  do zm iany 
wiązu ące zagranicą i u na3. W dy- k o n sty tu c j M arszałek  Trątnoczyński udzielił g ło su  re fe re n to w i se- 

( W y L ) raeSóryiał w y s i e d z i a ł  "  się natorowL T * ^ lie .  W te j ch w  II z ław y rząd o w ej p o d n ió sł się mi- 
przoSw ustawie. W  gio sowaniu pro- n ister Skład kow ski i p o p ro sił o  g ło s. G en era ł S k ła d k o w sk i 
jekt ustawy przyjęto bez zmian. w szcał na try b u n ę  i o d czy ta ł ro z p o rz ą d z e n ie  podp sa n e  p rzez  

B^z zmian również przyjęto na P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o l.te j I M arszałK a P iłsu d sk ieg o , zam yka- 
podstawie sorawc^aania prz 0Ż0IJJ; ją Ce n ad zw yczajną  S e s ję  S en a tu . W o b e c  te g o  fa k tu  M arszałek  ,

M ~ « «  - < « « •  « s | , S en atu  . r,,K r o « n e n , s tu k n , .
budżetowe projekt ustawy o przy- ciem  laską m arsza łk o w sk ą  R ozw .ązanie S e s ji S en a tu  z pom inię- 
wróceniu mocy obowiązującej ustawy ciem  S e jm u  je s t  w yrazem  p o g ląd u  Rząau, który u w a ia , t e  zm la- 1 
o zas-łkach dta rodzin o^ób powoła- n a k o n sty tu c ji w  k ieru n a u  n ad an ia  izbom  p ra w a  rozw iązyw ania

^ t o j c h l r t a n a c h ' * ‘ u a i W  S  “  • «  » « » • <  > -ch w al. n ie |est u o d ,k to w a n e  w zgęn am i m ^ c e m i  
bow ania 22 n irca 1927 r. n a uwądze uzd row ień  e  p raw n eg o  u stro ju  Państw a, lecz m a cha

Na porządku dziennym pozosta- ra k te r  d em o n stra c ji p rzee w rząd ow ej.

* rzypaszczenre „Gazety Porannej"
O nro>ekrie U staw y mi sp raw ie zm :an\ V7ARSZAWA, 13.VII, [tel. w l Słowa). Po rozejSciu się pogłosek o zamknięcia se-
n iJC iń ri - h n r7<iń<^Sur art >>ń Knn<«tv. ^  s '‘n3tu na mieśctt? pojawił się dod&tek nedswj cssęjny G *« ty  Porannej, w którym 

. n  p rzep isó w  a i. e. ivu s>. ^ f ,wj 8ię ±e zamknięcie sesji Sei.atu pociągnie w konsekwencji zamknięcie sesji Łejnrn, 
tUCji 5 ZŁCZVDOSpć.lltej. Z. ch w ila , g o y  gdyż w tych warunkach obrady Dyłyb; bezcelowe. Gazeta P jranna podaje w formie 
p rzew o d n iczący  m arsza łek  Senatu przypuszczenia, że Rrąd zwała Sejm i Senat dop ero w jesieni ,

w c h  rząSSwyćh n.°n n^bpraw 4 ’ W ydalanie obywateli sowseckich z Anglji.
■wnętrznych gen. Składkowski popro- LONDYN, 13. Vil. Pat W muwie wygłoszonej w Twickenham mi-
sił o głos. I minister wszedł na ry- n,-sj er Spraw wewrigtrzayoh Hicks między inaerni wspomniał, ie  test zajęty 
aune odczytał pismo p. Prezydenta . . .  .. , ,  , u , u
rozwiązujące nadzwyczajną sesjt obecnie kwcs‘^  kłórzy z Pośfud obywa.eli sow.eckich, przebywających 
naiU w' Londynie powinni być wydaleni z granic Ang‘ji, którzy zaś mogliby

Odczytawszy pismo p. min. dorę* być ewentualnie pozostawieni. Dotychczas wydalono 31 esób, należących 
czył je marszałkowi i opuści, salę. go składu personelu ambasady rosyjskiej w Londynie oraz prawie wszysi- 
Otrzymawszy powyższe zarządzenie, czjonj(5 w sowieckiej delegacji handlowej. Natomiast cc się tyczy

r  funkcjorarjuszy rosyjskiego towarzystwa handlowego „Arcos‘  to ta spra-
. ’ _  . , wa będzie bardzo drobiazgowo badana przez ministerstwo spraw wewnę-

L is t  m in . C «  . l .o w ic z a .  h ,raz osoBMcie millis,rji
WARSZAWA, 13 VII. PAT. Sej- 

mowa komisja budżetowa przysfąoiła Ctemenceau powraca do zdrowia.

m a r n i e ć  o  W i l n i e -

d ziś do caiszych Ct ad na wtnos PARYŻ, 13.VII. PAT. Dziennik donoszą, że jak się zdaje Clemenceau powrócił
kami puSeiSkiemi, COiy i ącen go- Q0 j,ąrowla p0 zakończeniu okresu rekonwalescencji ma or się udać do Wandei. 
spodarczego położenia luancści w 
państwie Na ostatniem swem posie­
dzeniu komisja posianowiła upoważ­
nić przewooniczącego do zwrócenia 
się p.semnie do p. Ministra skarbu

Druszyłowski mral wysadzrć katedrę 
Westmmster (?)

_.T MOSKWA, 13- VII. Pat- W procesie przeciw ko D ruszyłow -.
z prośbą o przybycie'na uosiedzen-e skiemu wielkie w rażenie w y w o ła ł punkt oskarżenia, w edług któ* 
komis i i : ożemr wy sitkn ŵ- spra- reg Q D ru szy łow ski m iał brać udział w spisku, m ającym  na celu

ków “fakieby wynikły wskut k ewen- w ysadzenie w pow ietrze katedry w estm insterskiej Panu je ogólne 
lualnego przyjęcia wniosków. Na zaciekaw ienie, co  do teg o , czy  w yrok śm ierci zostanie w ykonany, 
wstępie uzisiejszych obrad przewód- czy  też zam ieniony na doż/w otnie w iązienie.

S cyna SS Jbponja przeciwko rozbrojeniu
skaibu Czechowicza w odpowiedzi TOKIO, 13. Vil. Pat. Agencja Reulera dowiaduje się, ze źródeł go*
na wystosowane do niego zaproszę* dnych zaufania, że delegaci japońscy na konferenclę trzech mocarstw w 
nie. List opiewa. Genew r zdecydowani są raczej wycofać się z konferencji niż zgodzić się

Mam zaszczyt zawiadom ć Pana na jakąkolwiek propozycję, pociągającą za sobą zmniejszenie zbrojeń. 
Prezesa, te  w łonie rządu oczą się fr a z ie  wycofania się z konferencji delegaci japońscy pozostaliby w O^ne- 
o ta  cnie narady, które maja na c u wje w charakterze ooserwałorów podobnie, jak przedstawiciele Francji 
ustalenie w najbliższym czasie stano- $ r}och.

r S n d E ^ i i ^  wojska japanikle w Chinach,
.. n P E K IN , 13 V II, PAT. R *ad  w ystosow ał notę do poselstw a jap o ń sk ieg o ,

Ó»G*eg -i ) popraw y bytu funkcjo- w yrażBją c ą  zdziw ienie, iż p ro test rząd u chińskiego p rz e t.w k o  w ysłaniu w ojsk 
n a n u sz ó w  państwowych. Al do cza- jap oń sk ich  do T sin g -T co  n ie  z ra la z ł źaUnego p o słu ch u . W ręcz  przeciw nie. W

..  nrzez  rzari rlof, aitwwt^irn ś l« d * a w ojskam i w v słanem i do T sin g  Tao fy s ła n o  in n e  oddziały Jap o f .e  dosu za jy cia  pr^ez rząn  deti jnywuego T s i . N a n  Puł NoH -a' narz1f te rząc janoński d o p u ścił si| w yn. wyi idku pb
S tan o w isk a  w iy c a  Sp raw ach , c o  w e- g w ałcen ia  traktatu o ra * naru szen ia  su w eren n o ści ch iń sk ie j W  k i^ sek '.e< ic ji 

, ,„Mdvv ań m o ich  nasłani w -zęcf chiński dom agr sie  n Jezw łocznego w ycofan ia  w ojsk  jap ońskich  z is in g - 
d l t g  pr7 v - a s tą o i w . rrS!.Ń an-Fu, V ,rażaląc jtd n o czećn ie  n ad zie ję , iz o trzy m a w te j s p ra n ie
n s ib h ż s z y ć h  d n tach , n e mógłbym szybką i zad aw ala jącą  oopow iedź. 
złrżyć komisji budżetowej Sejmu

wiążącyc bświadc prt W]^ eniu ^a'  BERLIN. 13—Vu, PAT. ,Vcrw arts“ donosi z kół debrze noinformc- 
łego rządu. O  chwi ij k . o bę- wal1yCj1 te  a|janccy rzeczoznawcy wojskowi, którzy dokonali weryfikacji 
dzie mogło nastąptć, nie omieszkam ^burzouych twierdz wschodnich przygotowali prócz sprawozdania oficjal- 
Pana Prezesa zawiadomić. Łączę wy- nego specjalne sprawozdanie dia komitetu wojskowego wersalskiego, w 
raz w  sul-eeo szacunku i P°wa- którym opisują szczegółowo obstrw. qci dokonane podczas oględzin.
• • \ r  h •• Orzekiwać więc należy, że w ciągu najbliższych tygodni zbierze się ken-
zania, t — Czecnow .z. ferenrja Ambasadorów, aDy wysłuchać sprawozdania marszałka Focha

Po dłuższej dyskusji, jaka SiĘ wy* w tej Spr?wie.
wiązała nad ośwjaoczeniem p, Mmi- I a m 7 ń l < m i A  & r a 7 t  r i l 5 « a
stra skarbu, na wniosek pos Łyaa- j e t O Z O l s m i e  O H  r U i n < t (
c-wicza (Wyzw.) większością g ło so "  JE R O Z O L IM A , 1 3 — V1L P A T . W  o k o lic a c h  nawiedzo-

n y c h  p r 2 e z  z ie m i p a n u je  p a n ik a . W le ln  k o ś c io ło m
n e g j p łożen ia iLdności na kilka dni, i m e c z e to m  g r o z i  z a w a le n ie  s ię .  N a b o ż e ń s tw a  o d b y w a ją
przyczem upoważniono piszewodni- S1p p 0 d g o łe m  n ie b e m . L ic z b a  o f ia r  w y n o s i p o d o b n o  
czącego komisji do porozumiecia się 
z ji Ministrem Skarbu, 5 4 0  OSOb.

W  oczeicmanSu sprawozdani*! Focha.

Wilno nazwał Soden miastem Pił­
sudskiego; subtelną charakterystykę 
Piłsudskiego skreślił p, Soden*) 
przed rokiem, pokrótce powtórzył ją 
teraz, przedstawiając Marszałka, jako 
Poiaka nawskroś kresowego, w któ 
rym wcieliły się irracjonalne pierwiast­
ki duszy polskiej. A te tę tn ią  zaw­
sze górę naa racjonalnemi, nad 
Bismarkizmem Dmowskiego, któryby 
dia Polski Dył zgubą- ,Nie jest Pił­
sudski ani politycznym generałem ani 
faszystowskim Duce, jest on w wiel­
kim stylu kierownikiem woli swego 
narodu, posrac;ą, która tylko na 
Wschodzie Europy wytworzyć się 
może. Jest nerwem życia, może na­
wet Atlasem, dźwigającym na barkach 
państwo polskie, na przykładzie jego 
widzimy czent jest słowiańska idea 
oaństwowa*,.. Aie Czeraże jest? Na 
czem polega? Tego autor nie wyja­
śnił, możemy tylko ; wnioskować, ■ że 
w anarchiaiyeznero z natury i plemie­
niu słowlańskiem pojawiają się od 
ezasu do czasu jednostki, kfóre nie­
wiadoma jak i czem działają na wy­
obraźnię narodu i naród posłusznie 
za niemi idzie. I toby było znamie­
niem słowiańskiej państwowości.

Ukochanem dziecięciem Marszałka 
jest umwersytft wileński. Obok póź­
nej gotyki św. Anny i Bernardynów, 
obok charakterystycznych dla Wilna 
kościołów barokowych wraz z prze­
piękną w tymże stylu wzniesioną ka­
plicą św. Kazimierza w katedrze obok 
wspaniałej świątyni PiOira i Pawła, na 
baroku której czuć twórcze błyski 
rozkosznie bujnej fantazji Wschodu, 
architektura Lk^iwersytetu szczególni 
zajęła Sudena, .Tak wyglądał— koń­
czy on opis dziedzińca — nasz In- 
golstadt za czasów św. Piotra Kani- 
zjusza, nie wiele inaczej jest dziś je­
szcze w lnusbrucku. Mógłoyś też za­
snąć na jeduym z dziedzińcowi rezy­
dencji królewskiej w Monachium i 
ooudzić się w uniwersytecie Wi­
leńskim, nie poznawszy zmiany 
miejsca".

Wytwcrnoścą stylu uderzyła rów­
nież podróżnika niemieckiego aula u- 
niwersytetu: „Tu—mówi on—z tego 
podjum wygłaszał rektor Zdzitchow- 
ski swoje dalekosiężne polityczno fi­
lozoficzne mowy, w których się obja­
wił jaKO prawdziwy oraeceptor Polo- 
n i a e 1 wracając do kwcstjr, która 
go w Wilnie najbardziej zajmowała 
— co  wdlenskich (powiedzielibyśmy 
bsałorusko-litewsklch) zabarwień w i- 
dealizmie polskim, b.erze autor mo­
wy Zdziechcwsklega, jako szczegól­
nie pod tym względem interes^ący 
dokument. Ale kontynuatorem wielkiej 
tradycji Zdziechowski nie jest w tera, 
co on swoim pesymizmem nazywa, 
lecz w czemś do tego zbliżonera, 
mianowicie w głębokiem odczuciu 
tragiczności by*u (E tnpjindungskrafi 
fUr das Tragische), oasłani ąącem  
przed nim tajemn.cę ‘cierpienia, jako 
czynnika pozytywnego w porządku 
Bożym. Jest to, zdaniem autora, uczu­
cie typowo słowiańskie, które warun­
ki historyczne pogłębiały 1 potęgowa­
ły w Polsce i w Rosji i może z tego 
powodu wybucha ono z taką siłą tam, 
gdzie pierwiastki polskie i ruskie soo- 
tykają się wzajemnie i zapładniają, Z 
uczucia tego wypływa wybitna zdol­
ność do filozoficznego ujmowania 
dziejów; gdzie go niema, gdzie brak 
wrażliwości na pierwiastek tragiczny 
w życiu człowieka, ludzkości, świata, 
fam ni“ może być filozofji historji. 
Uczucie to zapędziło dziś Bierdiajewa 
na manowce szukania tragiczności w 
samej istocie Boga; Zdziechowskkpo- 
został, zdaniem Sodena, w obrębie 
eschatol jgji Włodz. Sołowjewa z jej 
katastrofalnym kcncem historii. I w 
tym stanowiącym najgłębszą jego na­
turę wzjoniz-nie, którv słowom jego 
nadaje porywającą werwę, gdy w roz­
mowie z nim przedmiot ten porusza­
my, nie zbacza or. z Ijnji wytkniętej 
przez chrześcijańsko-katolicki pogląd 
na świat —  i to jest — kończy au­
tor ■ Rajdrogpcenniejszym w pra- 
cacń j-?go spadkiem, .odziedziczonym 
po wileńskim idealizfbie, {aas kóst- 
barste Erbe Wilnaer Ideaiismus,.

Wileński idealizm Zdziechowskie- 
g r  nic jest chyba tak specyficznie 
wileńskim, skoro w innen miejscu 
Soden zaznacza, że w usiłowaniach 
swoich co do uzgcdr.ienia polityki z 
etyką autor poszedł za Fr. W . For­
sterem. IdeaMzra ten przeniesiony z 
teorii J o  praktyki powinienby prowa­
dzić dn wystawienia federalizmu, ja­
ko podstawy do programu politycz­
nego. Dążność tę przypisuje Soden 
Piłsudskiemu, potrzymywanemu przez

*) Patrz wczorajsze Słow o.

elementy lewicowe i przez grupę kon­
serwatystów'. i

Jako stanowczego zwolrnnika po­
glądów i polityki Piłsudskiego, przed­
stawił łez autoi Mec. Al. Lednickiego 
„ten wie, ze Drobiem Wschodni w 
Polsce może być tyiko federalistycz- 
nie rozwiązany* i że od wprowadze­
nia zasady tej w tycie zalety przy­
szłość nietylko Polski, ale i Europy. 
Z Lednickim wchodzimy na widownię 
Paneurooeizmu. Jako delegat Polski 
uczęsiniczył on w obradach kongresu 
Paneuropeisiów w Wiedniu. O rze­
czach tych prowadził z nim bar. 
Soaen drugie rozmowy w jego Eort- 
kuszkach. Później w Albertynie roz- 
strząsał on kwestję Unji Kościołów z 
hr Wł. Pustowskim i bawiącymi tam 
Jezuitami, którzy dzięki jego opiece 
i pomocy zbudowali tam Kaplicę, w 
której odprawiają nabożeństwo we­
dług oorządku Wschodniego ! stam­
tąd swoje dzieło misyjne rozwijają.

Obydwie kwestje — federałistyczna 
i unicka— są ogromnej wag: dla Pol­
ski i Europy.

. Powodzenie Unji zależy od inicja­
tywy Rosjan, uznających jej potrzebę 
i cała duszą sprawie tej oddanych. 
Bez tego Unja pozostanie próżnem 
marzeniem. C o zaś go  kwestji mniej­
szości narodowych, to chcć autor 
uważa poiirykę polską za wymagającą 
naprawy (vtrbesserungsbedHrftig), 
rozumie jednak ogromną trudność 
rozwiązania kwest ji, polegającą na 
wynalezieniu wspólnej mowy do po­
rozumiewania się z takiemi mniej­
szościami, które nie dojrzały jeszcze 
do życia politycznego, nie umieją i 
nie chcą rozróżniać między raoźłi- 
wem, a niemotliwem i idą na lep 
demagogów ślepo posłusznych ha­
słom i wpływom bulszewizmu.

Ale patrząc okiem krytycznem na 
politykę polską na Kresach, bar. So­
den n;e zawahał się jednak oświad­
czyć z całą stanowczością, że Kresy 
są dia Polski koniecznością (Lebens- 
notwendigkeit) - te bez nich Polska 
się nie ostoi. Zamknąć się w grani­
cach ściśle etnograf cznych, to zerwać 
z całą tradycją przeszłości, zrzec się 
swego charakteru, odebrać sobie ży­
cie. Niesłychanie dużo dawały Kresy 
Polsce, i na Kresy iść trzeba chcąc 
geniusz Polski wykryć W tajemniczej 
postaci Weruyhory usytnbolizował 
się ów proces, który w duszę Polski 
wnosił elementy nowe, nieznane, tru­
dno uchwytne, nieraz niebezpieczna, 
ale tak bujne, barwne, bogata: .i/z den 
Kresy legł das Geschick Polens\  
Tymczasem Kresy dzisiejsze są tylko 
drobną cząstką owych rozległych 
krain, które rozjaśniał w przeszłości 
*po!ski renesans, polski barok"...

Niech s ę  tiacf tem zastanowią 
twóicy i chwalcy tiaktatu Ryskiego... 
„Co niegdyś — czytamy w zakończe­
niu — w ojczyźnie mojej tylko prze­
czuwałem, co później wśród stepów 
węgierskich simiej odczułem, io rai 
się ostatecznie na kresach państwa 
polskiego wyjaśniło— mianowicie ści­
sły związek rozległych pi z estrze l w 
których gubi się oko, z rozległością 
i rozmachem myśli, które tam się ro­
dzą; dla tego to Kresy są najwier­
niejszym’' tłumaczami dziejów Polski.

Szkice bar. Soaena są nadzwyczaj 
cenne. Chlubną właściwością umys'u 
niimieckiego jest uniwersalizm, obej­
mujący szerokie widnokręgi ducho­
wego życia iudzKOŚci, wczuwający sie 
w dusze narodów. Stają przed nami 
Herder, Gołhe, biacia Schieglowie... 
Uniwersalizm ten pomijał ji-dnak Pol­
skę. Badano ją wprawdzie i pilnie 
badano, lecz zewnętrznie, pod wzglę­
dem politycznym, ekonomicznym, sta­
tystycznym, a do badań tych przy­
stępowano z nitkorzysmymi dla nas 
uprzedzeniami — i duszy polskiej n.e 
znano. A przecież pOcci nasi i myśli­
ciele sięgan poiotem tnyśii daieko 
poza granice ojczyzny, nie dla Polski 
tylko pisali, pisali dla świata

Bar. Sudca przybył do Poiski wol­
ny od uprzedzeń, usposobiony raczej 
symDatycznie i, dzięki temu, ockrył 
rzeczy, istnienia których się niu do­
myślał. Twóicza myśl Fołska wywata a 
na nim wrażenie siine i głębokie i oto 
on ją worowaćza na widownie Nie­
miec, a stamtąd, w odbiciu, które 
znalazła w duszy szlachetnego Niemca, 
wraca ona do nas i uczy nas lepiej 
cenić te skarby poezji i filozofji z 
epoki romantycznej, z któremi tak 
już oswojeni jesteśmy, że przestaje­
my widzieć ich wartość-

Szkice bar. Sodena terują drogę 
temu przyjacielskiemu w sferze ducha 
spoikaniu, które w przyszłości może 
ułatwić pracę nad porozumieniem po- 
litycznem, co jest koniecznością. 
Przed trzema nresiacami władca oół- 
nocnych Chin gen. Czang-Tso-Lin, 
w rozmowie z korespondcn;em fran-

Sejnr i rt«sutf *
Metrop Dyonizy u min. Skład- 

kowskiego
WARSZAWA, 13 Vll. PAT. Pan 

minister spraw wewnętrznych Skład­
kowski przyjął we środę 13 b. m. 
metropoiuę Dyonizego.

Min. Niezabytowskl v/ Kiusz- 
wicy.

WARSZAWA, 13 Vil. FAT. Mi­
nister Rolnictwa p. Karol Niezaby- 
towsk udał się w dn u 12 b, m. do 
Kruszwicy celem wzięcia udziału w 
obchodzie jubileuszowym 50-lptniego 
is.nienia Kółek Rolniczych. 2  Krusz­
wicy udał się p Minister do Leśnie- 
wa, majątku p. Lossowa celem za­
poznania się z trgorocznemi rezulia- 
tami upiawy zbóż i okopowin. P. Mi­
nister powrócił do Warszawy w on. 
13 b m.

Urlop min Staniewicza
WARSZAWA, 13 YJl. PAT. Wczo- 

raj wyjechał do swego majątku w 
województwie wiknskiem na mie­
sięczny urlop wypoczynkowa p. mi­
nister refom rolnych prcf."dr. W :- 
tolc Staaiewicz. P, Mirrtara zastępuje 
podsekretarz stanu Józtf Radwan

Incydent w  Genewie.
GENEW A, 13 7. Pat. W kołach 

francuskich powszechne zdz;wienie 
oburzenie wywołał fakt, te  Nichei, 

lelegat Szwajcarji na konferencję w 
sprawie utworzeń.a organizacji pomo­
cy dtp ludności dotkniętej klęskami 
żywiołov.era przemawiał pc nicmiecKU.
Na wszelkich konferencjach, cbradu- 
•ących pod auspicjami Ligi Narodów 
ut^ła •SiĘ., że w językach nieoficjal­
nych pizemawiaja wyłącznie osoby, 
nie znające ęzyków oficjalnych, przy- 
czem w tym wypadku przemówienie 
musi być iłumaczone na język ofic- 
jamy. Delegat Szwajcarji N,chet jest 
ryburgezykiem i mówi po fiancusku, 

n e miał on zatem podstawy uo prze­
tną wian a po niemiecku. Mowę jego 
‘łuniaczi'! na język francuski tłumacz 
delegacji niemieckiej.

P r o je k t  pod róży  min C h u m oer- 
la  ns d o  B erlin a ,

bERLIN, 13 VII. PAT. „Sociaiisti- 
seb r P rrsse  D.enst* d ow iaduje się 
ze stron y  d o b ize  poinform ow anej, że 
riic je * t  wykluci-onem , iż m in isk r 
Chamoerłair? je sz c z t w ciągu obecni- 
g o  roku r a m ianow icie Drawdopodob* 
lit poc koniec iata przybędzie d c  

Berlica. G lyby Chamberlainowi u d a­
ło  się zreaiizov'ać p ro jekt podróży do 
Berlina, to spotkanie jegc o so b iste  z 
p rzed s1 awicielam polityki nieraiecKiej 
posiadałob; szczególne z n a cz e n ie 'p o ­
nieważ w Genewie m a być p oru szo­
na na najbliższej sesji sprawa zm niej­
szenia załogi oku p acy jnej, względnie 
w cześn ie jszego  opróżnienia N adrenji.

Pomoc ludności dotkniętej 
klęską.

GENEW A, 13. VII. Pat. Na pie- 
narpem posiedzeniu konferencji w 
sprawie pomocy dla ludności dotknię­
tej klęskami żywiołowcmi przemawiał 
delegat polski dr, Chodźko, wyraża­
jąc podziękowanie za przyjęcie licz­
nych polskich poprawek i zastrzega­
jąc konieczność, jak najszerszej inter- 
pr-tacji pojęcia caiamite. jako klęski 
publiczne! oraz wyraził gotowość pod­
pisania niezwłocznie konwencji w 
Imieniu Polski i Gdańska.

cusk.m zapewniaj gof że da sobie 
fadę z bolszswizmem południowo 
chińskim, ale, dodawał, zadanie miał­
by znacznie ułatwione, gdyby Europa 
zecnziała mu doponódz; wszak bet- 
szewizu. nie mniej jest n ebezpie- 
cznyra dla niej, niż dla Chin; zwła­
szcza groźnym jest dla państw bez­
pośrednie z Sowietami sąsiadujących, 
dia Niemiec, i dla Polski. Czemu one 
milczą? Tak się przedstawia sytuacja 
człowiekowi z uóccza patrzącemu, a 
rozsądnemu- Tymczasem od wojny, 
oa Wersalu niepoczytalni po!ityćy 
obu stron rozaalali wzajemne amy- 
patjs iż  do białości. „Trzeba zacząć— 
pisze Soaen — od stworzenia atmo­
sfery zauLnia*. Tej myśli służą jego 
szkice. „Od nas — pisze datej — 
zależy czy w Polsce weźmie górę 
atmosfera nacjonalistyczna czy Euro­
pejska*. Niemcy, zdaniem jego, do- 
winni wreszcie zrozumieć, że rozbiór 
Polski był dla nich nieszczęściem 
niemal większem n.ż dia sami j Pol­
ski, dziś zaś zniszczenie Polski do­
konane w przymierzu z Sowietami 
stałaby się kć!astrofą naroaewą, któ - 
rabv zwaliła Niemcy pod stopy tr 
timfującftgo b«rbarzvństwa...

M. K.
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Otwarcie kanału Ogińskiego.

Telecnany w lipca.

Kwesija „Anscniussu“ w Austrji*
RZYM, 13—VII. PAT. s Popolo dTtalia* ngłasza artykuł korespon­

denta wiedeńskiego, który zaznacza, ił w Wiedniu nie wieizą w możliwość 
stałego, samodzielnego istnienia Austrji, jednakże przypuszczenia, w jaki 
sDOSób nastąpi połączenie Austrji z Niemcami są narazie niemożliwi. 
Trudności istnieją nietylko w postaci traktatu wersalskiego i traktatu

W  dniu 8 bm. w Telecnanach na nie. 2 goda i jeaność w umiłowaniu w St> Uefmain alc takie w tradycjach i od.ębności ludu austrjackiego
Foesiu odbyf się woezjste poś s* wspólnych ceiów—jonad partyjnemi Sprawa wileńska tia łamach ..Germanii
cenie Odpudowanycn Śluz oswarcie interesami— mówił ks Radziwun— to .■ -  - .mi mówił ks. Kaoziwon 10 BERLIN, 13.VU PAT. 0 'g a n  katolickiego centrum .Germania*ruchu na kanale Ogińskiego.

Otwarcia ookonał minister robót Drowadzak,’ aokt ^ lu ''"o a ł^ o n e4 ’̂  n*i>3zcza d‘u2‘ z k0,ci artykuł now egj korespondenta warszawskiego p.
publicznych p. J. MOraczewski w o- P„ lzłk j wsnanis i armie pozwolny TonTogganfeurga w sprawie wi-en ikiej. kn.^ui ten daiow my jesl 2 W na.
becności zaprosznych przez dyrekto- na wykonanie wapóliiyń wysiłkiem ^ “ tor )t,a'a w swoim artyKU> poKUiując do dziś w prasie monieckiej 
ra dróg wodnych inź. B. Bosiackiego W1*iu prac 'm fl dotr kraju i dzisiei niedokładne i fałsz; we antypolskie twierdzenia o tem, jakttby litt^sKie 
goiici z pośróa przedstawicieli rządu, sza uroczystość iesl aktem poświęcę- ^ B0 zo ra ło  gwJteru przez Polsce anektowane ;oraz stwierdza, n kłość 
wyzszycl urząmniKÓw ze stolicy! “ J  z t a k ic h £ 5  które po- * * * * *  ż^ iołt >i*«=w#Riego niełyHco v samem W iln^  które jest jednam
Wilna, Brześcia, Nowogródka, Bara- Wetałv ze zgodv i iednuśći 7 nait>aWlziej »oIakt<h pod wzgędens charakteru tuiast R .eczypospjlucJ,
nowicz i Pińska, pizeostawicieli miej- Miniąlpr Moracttwski otwierając a'e * w całeJ W ileńjzczyźcit. ,lko okolice buwałek i Święcian są zaiud-
scowego obywatelstwa oraz przed- drogę wodną 1 oddając ją do użytku nicfle Przez tudność litewską,
siębiorsb transportowych i Drzemys- ludności wyraził nadzieję, że przyczy- Z l l l i 2 U 1 0  T C fO T f
łowych których nteresy wiążą z nowo- nj Slę ona nawiązania i zacieśnię- c  .
otwartym szlakiem. n a at01unków z Litwa PARYŻ, 13. VII. PAT Senat 313 głdaami przeciwko 67 przyjął całość

Pani ministrowa Jędrzejowa Mora- p0 pr2erięciu wstęgi o barwach projektu reformy wyborczej, przywracającej system głosowania okręgowego
czewska '.oecnością 3woją uświetniła d arJdowych, siatek, p jraz pierwszy jednomandatowego.
uroczyste**. ud chvvili odbudowania kanału — zo'- f » C 7 V 6 fn u / e ir

Zainteresowanie rządu pnd kątem stał prześiuzowany, poczem pp. Ml- lY U U U Z l L  l i W y i l O W N  3 .
roeljoracji rolnych na Polesiu r *>re- nistrowie oraz pozostali goście uaali RZYM, t3,VH, PAT. Mussolini p rzy jął depnto**ąnego R iccit^o, który *ło-
zentował minister reform rolnych p. Sj, u0 lokulu Kierownictwa robót. mu spraw ozdanie d o ty czące  rozwoju rg a n z a cj. m łodzieży faszystowskie5.
Sta iewicz. Z Warszawy pozatem przy- Padczas obiadu wvdane?o w o- ' p>d l' innęmi Rici zakomunikował M uasoiinlem a, ż<=> w z w itk a ch  nuodzieży
byli: d , Mor d e K n a m .iu  dr g  s S b f  k a s ló S  !■ « '-  J f l  £  j f f l  1 c“ r* “  “ - " ar" h ^  859677
wodnych w M-R.P. p. inż. Żaczek, rozpoczęty został przemówi-mem go  ̂ ,
oraz dyr. dęp. mm. ref. rolnych p. cpoddrza uroczystości dyrektora dróg Z l l O W  K a r a  Ś m l e r C ł  W  K f O f l S Z t & C i e .

po rrafeKniow^ł d?£kt0odrę r o ^ fiDubl’ v'°?n>ch t  ' f  ■ b  ? osiackieg°- 1 rzc‘ M O SK  WA. 13 VII. PAT- - o j t n n y  sąd  m orsK , w  K r n sz te
£  i n ż S ł S S c k i o r a z o o ^ ó d i n -  " lów,cmeA.t0 Jako “ l’ru i ĉe w cie s k a a l  n a  karę I m i .r  ;i p  K le pil ową o sk a rż a n ą  o  w opdłudziri
SychŹg o tó  y ° w S  ' S i T z c c U n  S b b " '  f  ~  • * » - «  S t a u n .  Je s t
przyb^S na uroc m c  Idzicliimy: t o r f  g i ? f / . M  ź o n ’  n ied a w n o  o f c e r e  f lo ty  b U t} c n ,.y
delegata proKuratorji generalnej p. Moraczewsłki i pokreślił, ze sprawa Z b i O i n e  r O Z f U C n Y  K O łO  m l l l S k a .
Adolfa Kopcia, prezesa dyrekcji kolei odbudowy zdecydowana była i w R onrm  F im n n  d r  e r ,  w ła d / e  «ff>wferkic
pańsiw. p, inż. Juljm a Staszewskiego, większej części wykonana za iego B a n « *  »■ m o n o w a  d r ę c z / .w fa d z e  s o w ie cK te .
dyrektora dróg podjazdowych p- inz poarzedników. Z*-łu »i więc jej i lako W okolicy Mińska p ojaw iła się w ostatnich czasach  banda skh dająca się
Eug, Siedleck-ego, prezesa okręgowej Min.sira R cb  Pubi.   pc,tega chyba 1 kilkudziesięciu ludzi, ao w o n to n a  przez b. of ce ra  arm ji sowieckiej F im ou ow a,
Izby konlroli państwowej J. Pietra- na t c;rał J e ^njc pizeazkaUzał*. Z który jako opozycjon ista m iał być aresztow any. Pow iadom iony w czas skrył się 
szewskiego; z Biztścia miasta i woje- wielkiem uznaniem oodniósł p. Mini- na w8' 1 tam zebrawszy partję wypowiedział wojnę podjazdow ą sowietom  
wóbztwa Poleskiego przybyli: przed- s ter za<,lugi p. dyrektora Boaiack ego, P ar^ a  fJm on ow a dokonah szeregu napadów  rabunkowych na .slcik o -
Stawicitl p. wojewody Poleskiego, tPg 0  wiika morskie -> w swojej dzic* r6 w " 1 «»leł*owiety». Ludność b ojąca aktów terro ru  i sprzyjająca w głębi du- 
btatesta Piński p. Bołdek, dyrektor dżinie, który każdą pracę ro zp o czę tą  8*y partyzanom  pom aga im i okryw a przed jpecjalnem i oddziałam i w ojssa wy- 
rob. publicznych o. inł. PrudnicK., musi * doprowadzić do pomyślnego 8{ł|tiemi dl»  w ytropienia fimonowców,
dowódca dok. B̂ eść. p. generał zriaj tzoW!łl„ a. Komisja parytetowa w sprawie por. janii

za-

reformy wyborczej we Francji

Trojanowski, prezes Pd es Kir go U:.~ę- Na zakończenie p. Minister wzniósł 
du Ziemskiego p, R ychłow skl, sta* toast na ręce dyrektora Bosiackiego—
rosta Kossowski p. Czarnocki przed- na cztść w szystkich pracowników,
siawiciel dovóucy floty'Ii p ńskiej p. którzy przyczynił się do dzieła odbu-
komandora Zaj^kow sK icgo. d0Vvy. oraz robotników, bez których '  k a  n ' i  S i  D rożdża o b ra d o w a ć  będzie w n a jb liższy ch  d n ia ch

S i . '  S 2 S S 5 S -  Wyk0!,inte ^  By' ° by D o ^ c h c J s  a t  zosta ło  08t » l o t e  m ie jsce ,gd zie  s p o t k a j ,  s . ,  ez loo
Rymar i p. Łurje Z Nowogródka pQ ministrze Moraczewskim prze-
miasta i województwa wojewoua mówił p. minister St; n<cwicz, porusza-
now ogrodzki p, Biczkowlcz, Starost i jąC mement m> Ijoracyjny w znaczeniu

przód. Drożdża.
Ja k  n a s  in fo rm u ją  k o m is ja  parytetow a, g ra r  :z n »  w sp raw io  

p rzetrzym yw anych  przez w ład za  sow ieckie p o r. Jani i p rzod ow - 
D rozdża o b ra d o w a ć  będzie w n a jb liższy ch  d n la cn .

D o ty ch czas  
kow ie te j kom isji.

3aranowicKi p. Kulwieć, d;reKtor rob. oubuaowanego szlał u Krótkie prze-
pub icznych p. Int. Ernest Fryzen* mówienie zakończył p. M: — *—

Por. Jani wkrótce powróci.
. . . . . . .u  RYGA. 27.7. Sowiecka agencja telegraficzna donosi, te pOfUczoik
Minister toa* Jani wydany będzie w na'bnzszych dniach władzom rylskim. Znajduje

dorf. stem wzniesionym na ręce generała aię on w obecnej uhwiiif w Mińsku litewskim w szpu< u. £ u jego nie
Przedstawicieli miejscowego oby Trojanowskiego na cztść marszałka budzi obaw.

watelstwa i ziemian reprezentowali: Piłsudskiego. ■ .*  . x t . . .  *
p. K- Twardowski właściciel maj Pan generał Trojanowski zobrazo- I \ l t ł Z W y k i 0  l l l f *  y ' ‘ i C j  i  O IS C C ,
Weleśmca p. J. Jastrzębski plcnioo- wał to rude rozczarowanie, któiego\ W A RSZA W A , 13 VII (tal. wl. Słowa). O k ro p n e  u lew y  trw ają-
tent nr- Pusłowskiegt, p, S.elukiewicz doznał znajdując kanał w stanie zna- c e  w  ca j fe n iem al P o łs e t  sp raw iły  s iln e  p o d n iesien ie  s ;ę  stan u
Aiaścicitl majątku Krąglewicze, pro- cznie lepszym niżby się tego można WOay  w  rz e k a ch . W c :o r a j ra n o  poziom  wody w 'Wiśle wynosił 
bnizcz m. f  'lechany ks. Radziwon, było spodziewać. Przemówienie swe j  ąg  m tr W K rakow ie poziom  won w y n o sił 1.33, w Z aw ich o ściu  
aoktor miejscow, p. Bohuszewicz, zamknął generał toastem na rzecz mi- gg c n t  w  Przem yślu  n a  S a n ie  — 156 ent, Dziś sp od ziew an y  je s t  
sędzia p. Bałucki, plenipotent p. Skir- ntstn  u Moraczewskiego — na cześc d a szv p rzy b ó r m ud n a  dopływ ach W .sly , 
munta p. Wasiljew, przedstawieni Rządu Rzeczypospolitej Starosta pow- łt ,
Banku Rolnego p. Kopek. Kossowskiego występując jako prze- P l a t l  r C S jU lE C ł l  P l& C U

Pozatem pomiędzy gośćmi widzie- wodniczący sejmiku powfltgjrego wy- WARSZAWA, l3 VlI. %  wl. Siowa). Szumnie rozreklamowany ,w .g o la s a  
li&.r nacz. wydz. ouaov > i dyr. Ir. raz ł w swem i m-ejscowej ludncśd fconttir8 n- regulację PI.cn Saskiego zc„tał ukończony, kł- siarek Pitsndaki za-
wodn. pro! K. Torwinskiego, kie- imieniu podziękowanie Rządowi Pol* - ,d aj Okazania >.u planów odz.jks. >nycn plrrr.zzą .agro^ą, architekta ,iwor 
równika zarządu dróg wodnych w skiernu w osubie ministra Meraczew- nickiego i oświadczył po zi poznaniu się z oh ami temi, że Saski ma być 
Słonimie p. inź. J. Kołtana, kierowni- eg mkjsc^u. rcwji, s pisa nagrodzony nil- uwzględnia iegc przeinaczenia, wobec
ka partji pomiarowej rzek węzła Piń- Dyrektor inż. Siła-Nowirki po(j .  «ego należy &u odrzucie  ̂ .
skiego 1 do niedawna kier. rob. od- kreślił trudności, które w trakcie bu- M e f l f t O r j s ł  1 > G n u a n &  K C n i k i e r a ,
bud1 Wy kan. Ogińskiego p. irż, E , dowy zostały pokonane — 1 wypił WARSZAWA 13 V( Ifet Wl Słow a). Bohdan Ronikls"* wy puszczo:,;/ na wol-
Mędzińlkiegs, kierownika part. pora. na ręce Dyrektora Bosiackiego ?a noić pizygoti wal priy pomocy prawników memorjai »»„ieraiący 150śR-on dru-
p St. Chybińskiego. Kierownik zdrowie tych  wszystKich, którzy przy- ku m aszynowego piuna, który przedłoży! 'ani* „ .iistrowi Spraw iedliw ości.
robót odbudowy Kan. Ogińskiego p. czynili r ę  do pomyślnego ukończy- M em orja l ten  re ferow ać będzie Panu M inistrow i podprk. wolim.______________
Inż. M. Michalewicz n^ał zaiste trudne nia pracy.
zadanie przyjęcia i rozlokowania tylu Przedstawiciel wojewody poleskie- rhan o 3 kim. Po herbacie, która po- re urozmaicał nieprzewidziany deszcz 
dostojnych gości. go — starosta piński p. Bołdok —  daną została w ogrodzie,} obecni ro- — nastąpił odjazd — ze siacji ken-

Z dworc o godz. 15-*ej goście poruszył znaczenie nowooiworzouego zeszi; się na spoczynek. jowei wąskotorowej w Tetech nach.
uJali się końmi na rrzyssafi — cbrot szlaku dla rozwoju miejscowego Nazajutrz o 6  tej p- minister Mo- Należy zaznaczyć, że ludność 
nicę, w Telechanacb, skąd statkiem handlu i przemysłu i wzniósł toast raczewski z małżonką oraz o. mini- miejscowa tłumnie brała udziar w 
„Szciara* odświętnie udekorowanym na tęce ministra MoraczewsKiego na ster Staniewicz wraz z częścią gości uroczystości, stwierdzając te*n swoje 
odpłynęli w kierunku śluzy Vil!-ej. cześć Rządu- odpłynęli w kierunku rzeki Szczary— zainteresowanie. Miasteczko rałe zo-

Przcd bramą tryumfalną, udatnie P. Dyrektor ini. Fryzetidorf oce- do stacji Domanowo. stało udekorowane — a robotnicy z
skomponowaną w postaci wiszącej nil doaamio wykonane roboty ze sta- Motorówki wojenne z gtnerałem pobliskich zakładów przemysłowych 
kratownicy przerzuconej ponad kana- nowiska technicznrgo i wzmćsł na Trojanowskim zwiedziły jezioro Wol- wymówili sobie wcześróejsze zwalnie- 
łeTi i oplecionej zielenią, odbyły się ręce p. Dyrektora Bosiackiego zdro- kewskie i rzeKę Szczarę i wróciły z nie z oowodu uroczystości. Do U- 
krótkie modły oraz poświęcenie, do- wie pracowników. powrotem do Telechan. świetnienia dnia przyczyniła się w
konane przez miejscowego probosz- O godz. 8 cj goście udali się stat- Reszta gcści zwiedziła .M ew ą* dużej mierze bardzo łagodna i pra­
cza ks. Raaziwona, który wygłcs.ł na kiem .Srczatą* z wycieczką na jezio- górną część kanału, wie do końca poprawnie się. zacho-
wstępie okolicznościowe przemowie- ro W ołow skie — ódiegłe od Tde- O  godzinie 13 po śniadaniu, któ- wująca pogoda. St.

Straszna nawałnica 
nad Warszawą.

Ulice stolicy zalane w odą.

Onegdaj około godz. 3 ej popoł. 
nad Warszawą rozpętała się gwałtow­
na nawałnica, połączona z piorunami 
i ulewnym deszczem, który trwał oko­
ło 40 minut, nie słabnąc ani na 
chwilę.

Gwałtowność ulewy była tak wiel­
ka, iż chwilami strumienie wooy 
cieknącej z nieba, przesłaniały kontu­
ry domów, znajdujących się po prze­
ciwległej atronie ulicy.

Silny wiatr, jaki towarzyszył ule­
wie, nió.cł całe fale wody, ciskając je 
w okna domów i zrywając gdzie­
niegdzie papę z dachów dorn .ów na 
przedmieściach.

Oaustoszałemi ulicami płynęły stru­
gi wody, które podmyły w wielu 
miejscach bruki drewniane, tak, iż 
kostki ruszały się, jak klawisze,

W olorzymiej większości duinów, 
zwłaszcza na przedmieściach, woda 
pozalewała piwnice, niszcząc nagro 
madzone w nich przedmioty.

Już od godz, 2-ej min. 5G popoł. 
rozpoczęło się stałe alarmowanie 
w szyBtkich b jz  wyjąłku oddziałów 
straży ogniowej w stolicy-

Oddziały te wysyłały .motopom- 
py“wraz z obsługą, a to celem wy­
pompowania większej ilości wody, 
jaka się nagromadziła w niektórych 
piwnicach.

Motopomny te przeważnie powra­
cały do koszar, lecz obsługa po skoń­
czonej akcj: vv danym punkcie infor­
mowała się telefonicznie w oddziale 
o dalszych aaresach miejsc, gdzie 
musiała pośpieszyć na ratunflk. Nie­
które wozy powróciły do koszar do- 
pitro o Kiło godz. 8 -ej wieczorem, po 
pięciogodzinnej wytężonej pracy. '

Podczas burzy uderzyiO kilka pio­
runów, z których trzy trafiły w obręb 
miasta me pociągając, na szczęście, 
poważniejszych isirat i ofiar.

O  godz. 2-ej min. 50 piorun u* 
ćerzył w parterowy dom drewniany 
przy ui- Grochowskiej Nr 155, nale­
żący do Wiktora Wiśniewskiego i 
zdemolował kompletnie 3 facjatki te­
goż domku, niszcząc umeblowanie 
sprzęty, przebijając sufity i t. p. W 
jeduem z mieszkań piorun rozbił w 
drzazgi klatkę kanarka, nie czyniąc 
jednak żadne) szkooy temu ostatnie­
mu, który ćwierkaniem powitał wiua- 
czających strażaków,

Około godz. 3-ej mm, 30 piorun 
uderzył w antenę radjo1 ą ,w domu 
Nr 5 przy ul. Wileńskiej, nie czyniąc 
jednakże żadnych szkód.

Wreszcie trzeci piorun uderzył w 
transformator elektryczny na ul. Hu­
zarskiej w sąsiedztwie koszar 1 DAK. 
Zaczęła palić się izolacja elektryczna. 
Wezwane pogotowie elektrowni wy­
łączyło prąd.

Nawałnica przyczyniła dość znacz^ 
ne szkody, które odbiły się w pierw­
szym rzędzie na najuboższej ludności 
stolicy, której woda pozalewała »ute- 
rynv mieszkalne ofaz dnbytek umiesz­
czony w piwnicach.

Najwięcej ucierpiały przedmieścia 
wskutek braku kanalizacji oraz wsku­
tek dużej liczby parterowych, drew­
nianych, często zapadniętych w ziemię 
domeczków.

Na wielu ulicach, jak: Krakowsk.- 
Przedm, róg Trębackiej, 0  ssolifiskich 
Marszałkowskiej róg Wspólne] woda 
do dmyła bruki, wysadzając na wterzeb 
kostkę drewnianą, Ulica Czerwonego 
Krzyża została zalana, jak również ul. 
Wolaka po wiaduktem koiejowym, 
gdzie woda wdzierała się do wago­
nów tramwajowych i ruch w tem, 
miejscu przerwany zostałna 3 go­
dziny. /

Lolniciwo litewskie.
Buażet y.ojsKOwv litewski na t' 

1027 wynosi 40 miljomów litów, z 
czego tylko 4 proc. czy okoiO 
IGuOUOO litów przeznaczono na lot­
nictwo. Z sumy tej wyznaczono na 
zakup samolotów i część: składowych 
530 tys. litów, 24u tys. na budowę 2 
metaiowycn hangarów, 160 tys. na 
żakup hydroplanu i 200 tys. litów na 
urządzenie podstawy dla Iiydroplanów 
w Kłajoedzie. Wytworni aeroplanów 
na Litwie niema wogóie, ismieją tyl­
ko niewielkie warsztaty reparacyjne. r

Litwa posiada 5 eskadr lotniczych, 
z których jeana typu Smom.k, zaku­
piona w Czechosłowacji, przeznaczo­
na do bombardewanai, składa się z 8 
aparatów, posiada motory o sile 400 
K.M, i przystosowana jest do lotów 
nocnych. Trzy eskadry, o typach 
prz :starzałych niemieckich Fokker i 
Albatros posiadają motory o sile 160 
do 200 K.M. i przeznaczone są do 
obserwacji. Opróc2: tego istnieje jesz­
cze 1 eskadra szkolna.

Całość w liczbie około 60 apara­
tów mieści się na lotnisku Freda pod 
Kownem. Drugie lotnisko znajdujt 
s.ę w Kłajpedzie, trzecie buduje się 
w Poniewieżu. Personel latający .iczy 
40 pilotów i obserwatorów.

Koniec świata w 1954 roku.
Pewien pastor angl Iskł .obliczy 

na podstawie jakichś .poważnych 
danych*, że koniec świata nastąpi c - 
statecznie za siedm łat. W okolicach 
Jordanu pękn;e skorupa ziemska, 
tworząc ogromną szczelinę, która po­
chłonie wody morskie. Wskurek po­
łączenia ognistych mas podziemnych 
z wodą nastąpi kołosalny wybuch, 
w wyniku którego kula ziemska roz­
sypie się na kawaki. Jednak nrzed 
końcem świata, powiada pastor, u- 
padnic wreszcie państwo sowieckie.

Nowości wydawnicze.
— K siądz F e lik s M iesiK is (Csersk ): 

< W cjn a f. Sir. 108. Wilno. 1927.
Jest cykl ion lyderacyj i refleksyj nt. te­

mat wojny. N«d^łó*rki pojedynczych_ ro i. 
działów Jrim ią  np. «Vk stęp do tiloiofji woj- 
r.y, r'an bój; na wojnie, hałpoczłowiek, O 
;oniu i jego roli na wojnie, Prawo wojny, 

Dfpiomaoja Wycieńczenie etc. Autor ma po­
glądy i optuje oubiegającr nieraz wcale da- 
leao  od utartycn szaolonów a p iór. cięte. 
D ukowai sporo przed wojnę w «Kurjerze 
Litewskim, zwracając na steoie uwagę ny. 
Prn ;a. Dziełko <Wojna> ukazało elę za po* 
Zw oleniem  władzy duchownej.

— H om uaculus: <-Pieśń ła b ę d z ia * . 
Str. 57. W ino 927.

Jest to  zbiór wierszy satyrycznych... na 
temat działalności byłej rsdy miejskiej na­
szej. Je j—pieśń łabędzia. Ilustrował książecz­
kę UKazującą się bardzo w po ę znany kary 
katurzysta Algc. Niektóre sylwetki rannych 
są Jak—zwierciadełka,
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T Y D Z I E Ń
CZYTA  KAŻDY

, m o r
Tygodnik .PRA W D A *, jest najwlęif- 
szem i najwszpehatronniejszem cza­
sopismem w Polsce, pr„ "adz nem 
w stylu europejskim .PRAW DA* 
daje czytelnikowi całokształt ak.uat- 
nyeh spraw ze wszystkich dziedzin ^  

życii. państwa i społeczeństwa. ^
.PRAWDA* jest pismem dia iiiteli- J  

gencji polskiej. T
Naieźy natychmiast żądać T
egzemplarzy okazowych. ^
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Zasadniczy typ udekorowania war­
szawskiej via tryamphalis, po której 
m ały być prochy Stowackiego wie­
zione z przystani na Wiśle u mostu 
Poniatowskiego do katedry a naza­
jutrz z katedry na centralny dworzec 
kolejowy —  polegał na szpalerach 
wysokich i strzelistych kolumn na 
czerwono pomalowanych, osadzonych 
na złoconych wysokich cokułach a z 
figurą u góry złotej Wiktorii, (*) 
alegorycznej bogini starorzymskiej uno­
szącej atoli w ręku nie palmę lecz 
wien.ee. Parateln.e sały szpalery niż­
szych, również czerwonych, masztów 
z Orłem Białym w otoku, u góry, 
od którego spływały, długie, fruwają­
ce na wietrze szerokie wstęgi białc- 
czerwone.

Ten zasadn czy ton pełen powagi 
a i wsoaniałości łączył się zara­
zem z żatadniczą barwą monar­
szej bałoby, z purpurą, w którą nie­
jako była upowita cała eKsportacja 
prochów Słowackego ze statku na 
Wiśle przez stołeczną Warszawę ao 
żałobnego wagonu, który je unieść 
miał do Krakowa.

SzDaler kolumn i masztów na 
przestani; szpaler kolumn i masztów 
na f 'o rc .2 dworca kolejowego; kaia-

*) Jeśli kto woli: starogreckiej Nike, bo-
sdni zwycięstwa, córy Ty( rnowej, co ją  iH er-
za na dłoni Zeus Olimpijski i Atnene Par-
the;.os.

falk olbrzymi w irzy kondygnacje pur­
purowy; u niego ośm koni w purpu­
rowych w srebrne desenie Kapach; 
na żałobnej liberjl czerwień i złoto; a 
w katedrze nad miejscem gdzie miała 
stać przez całą nóć trumna przywie­
ziona z Paryża, baldachim purpurowy 
rozchodzący się od stropu czterema 
ogrt mnemi pąsowemi smugami....

Tak cała w czerwieni i złocie, ca­
ła we flagach biało-czerwonych, z dy­
wanami i kw:atarai na balkonach, z 
plonącemł w biały dzień latarniami— 
oczekiwała Warszawa na przybycie 
garści znikomych orochów nieśm er- 
teinego Króla Ducha.

Mrowie ludzkie na wybrzeżu W i­
sły pod monumentalnym Wiaduktem 
mostu Poniatowskiego; na samym 
mość e głowa p zy głowie. Pogodą 
wspaniała, ja k  wymarzona Całe po- 
brzeźe czerwieni się i czerni pod gir­
land I fiag festonami. Na wielką, suto 
udek arowa ią platform* rzuconą na 
palach na Wisłę trudno dostać się, 
gdyż zarezirwowana jest dla najwyż­
szych przedsiawicieli rządu i społe­
czeństwa a liczyć się trzeba z tem 
czy... wytrzyma nadmierne stłoczenie 
s>e iudzi.

Tu u *ego pomostu rozstrzyga się 
kwsstja: kto ma stanąć i iść tuż u 
potęinrgo katafaika z trumhą na szczy­
cie Waród panów w ‘uźurkacb lub 
surdutach i w cylindrach na głowie 
u wdający»h się, jak w u Kropie, ktctf 
wspomniał o nieodzownych cordons

francuskich pogrzebów. Kto będzie, 
idąc tuż przy trumnie, niósł zwiesza­
jące się z niej sznury l jb  wstęgi?..

— Niema u nas żadnych cordons1
— Ale jest miejsce honorowe tuż 

przy trumnićl
Pójdzie eskorta oficerska z do- 

byiemi szablami.
— Owszem. Ale Słowacki to nie 

żaden Napoitou ani Aleksander Ma- 
ceoońsKi

Słowo ao słowa byłaby się wy­
wiązała dysouta. Zbyt jednak jasną i 
niezaprzeczoną było rzeczą, że kotru 
jak komu, ale u trumny łSłowackiego 
pierwsze i najbliższe miejsce należy 
si ę—literaturze.

Jej ts , Literatury, ogromnu-go po­
tentata czci się i oddaje mu się naj­
wyższe honory pośmiertne. Nie hu- 
zarji przeto niech szumią L skrzydła 
najgłośniej... mcci* szeleszczą i szu­
mią pisarskie jp ora! Panowie pióra, 
wy prcwadźcie ulicami Warszawy, 
przez Warszawę, na Wawel, waszego 
luminarza nad luminarze!

Tak się I stało.
Gdy dano hasło, że zbliża się 

«M'Ckiewicz» i gdy zaroiło się w 
mig na W.śle oa lecących na jego 
spotkanie statków i łodzi—już na po­
moście u przystani pełno było •lite­
ratury* i .prasy*, bez mała tyle co 
ministrów i dostojników sejmu i se­
natu, generalicji wojskowej i przedsta­
wicieli parlamentu— no, i duchowień­
stwa.

1 nastała chw:Ia jedna z najgłębiej 
nastrojowych i najpiękniejszych z ca­

łeg o  obchodu: chwila gdy podpłynął 
do putnushi u przystani statek z 
trumną całą w Kłębach dymu i pło­
mieniach.

Całą połowę tylną statku zajmo­
wała jakby chapelle ardente pod ot- 
war.em niebem, to jest podjuru z wy­
sokim katafalkiem  i z widną na nim 
z daleka trumną—czarną okrytą bia- 
ło-pąsowym sztandarem. Na tej części 
pomostu nikogo—tylko trzy postacie 
trzymające straż u trumny, zwrócone 
ku nam twarzą. Lechoń we fraku, 
blady cd wzruszenia, Gr-Ot w mun­
durze pułkownika z piersią całą w ot 
derach, salutujący po wojskowemu i 
między nimi kapitan dowodząc; stat­
kiem, komandor marynarki polskiej.

Muzyki g n ią  bvmn narodowy; 
armaty grzmią. 1 nagle gdy bort stat­
ku zrównał się z platformą na której 
my stoimy, zalega nagle cały tłum 
wielotysięczny — głęboka cisza. Rzekł­
byś ta ogromna ciżba ludzi wstrzy­
mała oddech...

Taki mocny był ten moment.
1 w tym właśnie momencie —  a 

widzieć mogłem doskonale stojąc o- 
party o balustradę platformy —  z a ­
wała się skądś jaskółka, krążąca jak 
zwykle nad wodą, i Ferzelatując nad 
trun ną i prochami Słowackiego, mus­
nęła ją skrzydłem.

Słowacki tak lubił jaskółki... Mo­
le  to była jedn? z fvch, które Lył 
wymarzył na wianek dla Goplany?...

Ona ma wianek a s  głowie..
Czy to -wiaty? czy sitowie?

O nie... To na włc lach wróżki 
Uśpione leżą jaskółki.

Róże — jaskólid — harfy...
Na motywach harf, co w~oez|ach 

Słowackiego tak grają wciąż i gtają, 
osnuty hył cokuł pod trumuę w kra­
kowskim barbakanie.

Wyczółkowski ów cokuł, o wy­
godzie jakby z piaskowca, skompo­
nował. i

-  Y^dzi pan —  mówił ml — te 
harfy?

-  Oczywiście.
-  JaK on harfy lubił, Słowacki... 

prawda?
I tak się splatały z sobą dokoła 

trumny z prochami Słowackiego: jas­
kółki... harfy... i —  róże, które na 
Nowym Swiecis i na Krakowskiem w 
Warszawie rzucano z balkonów i o- 
kien na trumnę gdy przejeżdżała mi­
mo na wysokim purpurowym kata­
falku: ciągnionym przez ośm koni 
w kapach purpurowych.

Gdy kwiaty padły na bruk uliczny 
podnosili je cl, co szli przy karawa­
nie, lub harcerzyki kręcący stę wrzę- 
azie, i kładli je na siopnic Katafalku, 
że cały w kwiatach przybył przed 
katedrę.

Owoż i zostały mi w pamięci i w 
oczach na zawsze: te kwiaiy podno­
szone z warszawskiego bruku, sypią­
ce s ę na trumnę z procnami Slowac- 
kiego z bkittr i balkonów — i te har­
fy z krakowskiego barbakanu — i ta 
jaskółka z przystani tnd W isła...

A nie zsffwsiło mi sią bynajmniej 
w oczach. Jaskółkę s nad trumny Sło­

wackiego widziało wraz zt raną wie­
le osdb —  spostrzegło — i wydało 
się też i im rzeczą tak naturalną i 
prostą, żt u trumn> Słowackiego 
musiała przelecieć jaskółka, jakby ją 
witała...

Szliśmy zaś u wozu tryumfalnego 
z trumną w za'tnprowizowanym na 
prędce na przystani komplecie i po­
rządku. Bv!r piśmiennictwo otaczało 
prochy Wieszcza peregrynujące tryum 
falnie przez Warszawę na Wawelskie 
wzgótze,

Tedy po prawej stronie katafalku 
szli oparci ręką o jego piedtstał: Jó ­
zef Weyssenhoff,Jniicj podpisany jaka 
przedstawiciel wileńskiego piśmien­
nictwa, Ignacy Baliński, kióiego wy­
bitny talent pisarski zaznaczył się 
wieloma plęknemi poezjami (*), Zyg* 
mum Wasilewski znany ltż ;ako nie 
pospolity krytyk literacki, Kazimierz 
Wroczyński, Zdzisław Kleszcz1 ński, 
Tadeusz Kończyc i Juijan Tuwim. 
Po lewej zaś stronie: Jan Lorentowićz, 
Kurne! Makuszyński, Zdzisław D* 
bicki, oprócz tego ze poeta i krytyk

*) Ą zresztą, jakżeby u trumny 3luwae- 
ki?go, m!ało braknąć którego z B alińssict? 
Wszak to córka Jędrzeja SnUdeckieg' Zo- 
fja, rodzona siostra Lu dkf Sniadechiej po- 
§' -biona była Michałow* £  dilwkl,enfu Przez 
nią to wianem przeszły óc Bullńa1 >ch p jd - 
wileńskie J szuny iak dla Słowack ego pa­
miętne; w  Jaszanach dłuąie lata "pe* ziła Zo- 
fja ze Śniadeckich Balińska, tabk. obecnego 
senatora i b. długoletniego preaisaa warsząw- 
mkiej Rsdy miejskiej i, Jak się rzekło, uta-

i
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Dziś wgnory Prezydenta Miasta.
Jak odbędą się wybory.

Na azisiejszem posiedzeniu Rady M^jskiej wybiany zostanie prezy­
dent wice-prec dent oraz ławn.cy. Kora sję » yborczą tworzą przewodt.,- 
rZąc y posiedzenia tudzież najstarszy i najmłodszy wiekiem radni. Przed 
przystąpieniem do wyborów przewodniczący sprawdzi prawuość zebrania 
'niezbędną jest obecność cunajmi.iej •/* radnych). Wybory ławników są 
proporcjonalne, wybory zaś członków prezydjum magistratu wymagają 
abs- Jutnej większości Głosowanie dokona się kartkami na każdego człon­
ka prei/djum magistratu oddzielnie. . ' "

* Postępowanie przy glosowaniu jest nastęoujące: Najmłodszy wieKiem
członek komisji wyborczej odczytuje spis raanycfc w porządku a!fabetycz- 
nym. Raani w miarę wywoływania nazwisk wrzucają do urny kartkę z na­
zwiskiem kandydata. Pa złozeniu wszystkich głosów przewodniczący wyj­
muje kartki z urny, roiwija je i liczy. Ilość kartek winna się zgadzać z 
liczbą radnych, którzy oddali głos.

jeżeli przy pirrwszem głosowamu nikt nie otrzyma bezwzględnej więk­
szość, głosów, wówczasgłosowanie oJbędzit sit powtórnie. Jhieli i przy tem 
powtórnem głosowaniu absolutna większość nie zostanie os ągnieta, doko­
nany zostanie ściślejszy wybór między dwoma kandyGatami, którzy prz*' 
powtórnem g.oscwaniu otrzymali największą ilość głosów. G Jyby w.ęcej 
i  z awóch kandydatów otrzymało przy powtórnem glosowaniu tę samą 
największą ilcść głosów, wówczas rozstrzyga los, którzy z nich mają pod­
legać śtiśiejłzenit wyborowi, Tak samo w razie równości głosów w ści- 
ślejszem głosowaniu rozstrzyga los.

Bezpośrednio po dokonanym wyborze każdego poszczególnego człon­
ka prozydjum magistratu, przewodniczący ogłosi wynik głosowania i zapy­
ta obranego czy wybór przyjmuje. Do nieobecnych przewodniczący wy­
stosuje pismo z wezwaniem do niezwłocznego oświadczenia co do przy­
jęcia mandatu. (c).

Wybory ławników.
Głosowanifc na ławników odbywać się będzie na podstawie list 

kandydatów.
Każda lista musi być podpisana co najmniej przez »/& ogólnej ilości 

radnych. Listy kandydatów uznane za ważne przewodniczący zaopatrzy 
numerem kolejnym. Po odczytaniu list przez przewodniczącego nastąpi 
głosowanie za pomocą kartek na jedną z odczytanych ist. Kartka prócz 
numeru listy nic więcej zawierać nie może pod rygorem meważności.

Mandaty ławników rozdzieione zostaną mirdzy wniesione listy kan­
dydatów w stosunku ao Mości głosów oddanych na daną listę.

Dokiaanie Doaział proporcjonalny mandatów określają przepisy o wy­
borach ławników znajdujące się w ustawach miejsk ch.

Z wyboiów prezydjum. iak również i ławników spisany będzie pro­
tokół, zawierający wszystkie istotne momenty wyborów. Protokuł podpisany 
przez wszystkich członków komisji wyborczej przechowywany pędzie w 
aktach magistratu wraz z listami kandydatów zarowno wałnemi, jak i unie- 
ważnionemi oraz Kartkami głosowania. (c)j

Narady ugrupowań.
Narady przedstawicieli radnych z list Ni.Nr. 2, 10, 12 i 14, Kióre się 

odbyły dn 12 b. m., nie doprowadziły do żadnych rezultatów, skutkiem 
zdecydowanej postawy P. P. S. Koło radnych P. P. S. oświadczyło, iż nie 
może wejść w skład większości polskiej wobec zbyt głębokich różnic 
spoiecznych między P. P. S a resztą radnych polsKich. Koło P. P. S. ma 
zamiar wysunąć własne kandydatury na wszystkie stanowiska w Magi* 
stracie.

Wczoraj toczyły się przez dzień cały narady radnych z poszczegól­
nych list. Dzisiaj toczą się narady w aalszym ciągu. Ogólnie daje się za­
uważyć niepewność ewentualnych kandydatur na prezydenta, Wymieniane 
są nazwiska p m tc. Z. Jundziłła oraz p. J. Piłsudskiego.

W każdym razie radni z list 10, 12 i 14 dążyć mają do wyboru pre­
zydium bezpartyjnego i fachowego.

Saia ta znacznie ooszerniejsza od 
sali obrad Rady, podzielone będzie 
na dwie części, z których jeam prze­
znaczona j isi dia prezydjum obrad i 
członków Rady, zaś drugą zajmie 
publiczność.

Dla prasy zarezerwowano miejsca 
przy sioie

Posiedzenie odbędzie się, jak było 
pizewiciywane, w dniu dzisiejszym o 
gooz. 8-ej wiecz.

f I
Aiekstintigr s. u koM im icrM  z y i w i c i

G e n e ra l b  artn j I ro sy jsk ie j
Zmarł 13 b. m. w wieku jat 7G. Eksportacja zwłok z Litewskiej Kliniki o j  
Ce .k rl prawosławnej na Wielkiej Pohulance dzl° 14 llpca o goaunń ó-ej 
wieczorem. Nabożeństwo żałobne w piątek 15-go lipca o g o d :, 10-eJ. 

Pogrzec, na cmentarz?* Ewangelickim.

K O M I K A
CZWARTEK
14 Dziś I W .ch st. o g. 3 m. 31

Bonawent. Zach. sł. o g. 19 m. 52
Jutro 

Rozesł. Ap.

S p ostrse$en ia ineteazolhgififciJe ź a k ła a  
M e te o r o lo g i i  U. if 8 .  
z dni# 13-V II . 1921 r.

Glśntante { 
średnie I
Temperaturę

760

średni* i ■1 26 0

Spodziewane trzy kluby ży­
dowskie.

Przed paroma dniami ponownie 
■odbyła się narada nawoobranych 
żydowskich radnych mieszcząńs .ich, 
na której miano omówić kandydatury 
iić ławników oraz ewentualnie i na 
wiceprezydenta miasta, jakie radni ci 
maj. wystawić przy wyborach no­
wych władz miejskich i t. p. kwestje.

W  nowej Radzie Miejskiej istn,eć 
będą prawdopodobnie trzy żydowskie 
kluoy radzieckie: — kluo sjoi.istów i 
zamożniejszego kuuiectwa żydowskie­
go, Klub żydowskich ładnych Demo­
kratycznych oraz klub socjalistycz* 
fiiych radnych żydowskich z „Bundu*.

Żydzi przed wyborami.
Poszczególne grupy życowskich 

ta d n y c b  m aszc7&ńskich wybranych z 
t. ew. 2  dowskiej listy narodowej* 
me mogi dotychczas znaleźć wspól­
nej platformy fckreśiają-sj ich stosu-
i ek óo  ro z m a ity c h  Momhraacyj wysu-
watiych przez radnych wybranych ze 
wszystkich list wyborczych w spra­
wie wyborów nowych władz miejskich.

W związku z powyższera wśród 
żydowskich radnych mieszczańskich 
zapadła uchwała, że poszczególne 
ugrupowan a które wchodziły w skład 
t. zw. .Żydowskiej listy narodtj* omó­
wią wszystkie kwesije związane z wy­
borami nowych władz miejskich we 
własnych swoich gronach, następnie 
dopiero ' grupy te powezmą łączną 
uchwałę w tej tak poważnej sprawie.

(0
Gdzie odbędą się wybory.
Wobec szczupłości sal i nieprzy­

stosowania istotnej saii posiedzeń 
Rady Miejskiej w gmachu Magistratu 
do pomieszczenia liczniejszego grona 
publiczności, Magistrat po kilku-dnio- 
wych poszukiwań wreszcie wczoraj 
wieczorem, po porozumieniu się z 
przedstawcielami Radv, postanowił 
pierwsze organizacyjne posiedzenie 
Rady Miejskiej zwołać do sali rekre- 
facyjnej szkoły powszechnej Nr. 3, 
mieszczącej się w domu mirjskim 
przy ui. Ostrobramskiej Nr. 5. 
Wejście do jej sali prowadzi od fron­
tu, zaś sam lokal mieści się na Ii 
piętrze.

Opad i?  do | 
bę w mm. (

Wiatr 1 Wschodni,
przeważając; )

O w a g i :  Pogodnie.
Minimum za dobę -1-15 6 
Maximum za dobę —f—28 0.
Tendencja barometryczna wzrost ciśnienia.

K O ŚC IELN A .
—  ( c )  G o d zin y  jr z ę d o w a r  a  

K u rji w  m iesią ca ch  le tn ich  w
miesiącach letnich z a ta iwia Kuija in­
teresantów wyłącznie w gudzlnacfl od 
11-ej do 13 ej (1-ej pp./ Ks. Kancle­
rza Sawickiego, który jest na urlopie, 
zastępuje ks. Walerjan Meysztowicz.

U R ZĘD O W A .
— W ycofanie z o b ie g u  50  zł. 

ban kn otów  em isji 2 8  lu te g o  1919 r. 
Bank Polski przystępuje z dn. 1 s!*r* 
pnla b. r. do wycofania z Obiegu 56 
zlotowych biletów bankowych pirrw- 
szej em.sji z aatą 28 lutego 1919 r.

Bilety te przestają być prawnym 
środkiem płatniczym 31 stycznia 1928 
r. Od 1 luttgo 1928 r. do 31 stycznia 
1929 r. b,dą przyjmowane do wy­
miany przez oddziały Banku Polskie­
go i polską kasę rządową w Gdań­
sku; po upływie tego term.au wymia­
nę załatwiać będzie tylko Skarbiec 
Emisyjny Banku Polskiego w War­
szawie do 31 lipca 1029 r. włącznie, 
poczem iraca wartość pieniężną.

—  (o) N ep raw fd ło w o  pobra- 
, no p od atk i m uszą być z w ra ca n e . 
W  wydanym ostatnio okólniku w 
sorawie wymiaru i poboru samoist­
nych podatków komunalnych, min. 
spraw wewnętrznych uznaje, między 
irnutni, za medopuszrzalnr, aby związ­
ki komunalnie po uwzględnieniu od­
wołania: zwlekały ze zwrotem nie­
prawidłowo pooranych podatków 
komunalnych, o ile oczywiście po­
brane sumy nie podlegają zaliczeniu 
na poczet innych zaltgłych danin 
publicznych, przypadających od tych 
że płatników, którym nałeży się zwrot 
Konieczność natychmiastowego wy­
roi nania nieprawidłowo pobranych 
podatków wynika zresztą z obowiąz­
ku komunalnego nieobarczania oby­
wateli ciężarami ponad ustawową 
miarę.

SA M O R ZĄ D O W A .
— Z p o sie d z e n ia  w ydziału  

p o w ia to w e g o , S e jm ik u  W ll.-T ro c- 
k ie g o . W dniu wczorajszym oduyło 
się kolejne posiedzenie wydziału oo- 
Wiatowego Sejmiku Wileńiko Tkoc- 
kiego, któremu przewodniczył Staro­
sta p Witkowski.

W pierwszą kolej rozpatrywana 
bvła sprawa zaciągnięcia w Banku 
Gospodarstwa Krajowego pożyczki

l i t e r a c K i ,  jrszcze prezes związ cu syn­
dykatów dziennikarskich n« całą Po: 
s  ę, Bolesław Oorczyński i F t.dy- 
nand Goetel prezes warszawskiego 
Penclubu.

Daleko przodem niesiony był na 
aksamitnej ooauszce wteniec srebrny 
literatury. U wieńca siedmiu czoło- 
wycn przedstawicieli naszego piśmien­
nictwa: Sieroszewsk,, Staff Berent, 
Or-ot-Oopman, Strug, Nałkowska, 
Lechoń

Mie żaden post festam  opis daję. 
Są to impresje — zalezne jedynie od 
barwności eoizoću luo momentu.

Wielkie widowisno ekspartacji 
prochów Wieszcza miało się ku noń- 
C0w . Nieskończony konaukt był jut 
u -a edr . Karawan wjechat na prze- 
pemiody wojskiem toznei o- m plac 
ZamKOwy i zatrzymał się przti_ ko- 
,unną króla Zygmunta, właściwie 
p-zed ni-uużą mównicą ™  prezyden­
ta Rzeczypospolitej powłec-oną szkar­
łatem, ż herbem psńsMa na szkar-

Sygnały. Trąbki. Kimendy. Chrzęst 
branych „na baczność* karabinów. 
Prezydent wychodzi z zamku, iclz|e 
pieszo, otoczony świtą, ku kolumnie 
Zygmunta i staje na mównicy. Ma
przem ów ić.

wedie jaknsjbardziej powszechne­
go zwyczaju z cnwiią gdy Głowa 
Państwa steriai na m.ejsru, z kiórego 
ma przemówić, jest rzeczą niedoDU- 
szczalaą aby — czekał. Inaczej, jak 
się okazuje w Polsce. U na* najwyż­
szy szrf państwa ...czeka, aż np. mu­

zyka przestanie grać. A gdy muzyka 
szczęśliwie przestała taz przecie grać, 
zaledwie par prezydent Mościcki ujął 
za papier, z któręgo miał oiędzie swe 
odczytać... pafl — zrywa aie nic oro* 
szony, nic dziękowany jakiś chórek aż, 
hen, koto kościoła Bernardynów i 
i śpiewał Śpiewał Ani dba. Sądzi kto 
może, że któryś z adjutantów pod­
skoczył natychmiast jak błyskawica i 
machnął ręką jaknajencrgiczniejszym 
gestem? Że chórek momentalnie za­
milkł? Broń Boże! Nic podobnego... 
Pan prezyaenl czenał najcierpliwiej 
aż chórek swoje wyśaiewa — i do­
piero wówczas podniósł głos.

Ludwika X V -go: UJ  ai faillf
ąttendreI* jeszcze nie zostało prze­
tłumaczone r.a język polski.

Natonrast — oddać trzeba spra­
wiedliwość—defilowanie tłumów przed 
trumną Słowackiego na katafalku w 
w katedrze, trwające niemal przez całą 
noc, prawie do białego rana, odbyło 
się w nieskazitelnym porządku. A by­
wały przecie chwne, że ogon uszere­
gowanych czwórkami ludz. sięgał od 
drzwi katedry, przez cały plac Zygmun­
ta. przez całe Podwale a l prawie do 
ulic> Długiej, Powoli, równo posu­
wał sie ttn nieskończony wąż, wsuwał 
się do katedry boczną, z prawej 
strony nay.ą, okrążał miejsce gazie 
na wspaniałym, bardzo pięknym co- 
kule przed wielkim ołtarzem spoczy­
wała trumna czarna, hrbanowa wśród 
kwiatów, wieńców i zielem, zalana po­
tokami światła, t moczona nieustającą 
sirażą honorową i wyiewał się z ka­

tedry boczną lewą nawą aby skiero­
wywany na Stare Miasto tam się do­
piero rozpraszać

M;ędzy pierwsza a drugą w nocy 
byłem w katedrze warszawskiej. Tłum 
nieustanuie płynął, płynął, płynął... 
Miejsce gdzie stała trumna pod 
pasmami czerwonego, pięgajacego 
stropu baldachimu wprost żarzyło się 
jasnością n ezliczonych świateł wręcz 
jakby płonęti ogniskiem wśród głę­
bokich mroków katedralne] nawy. 
Niesamowita ta światłość po nocy w 
zalanym ludźmi kościele sprawiała 
wrażenie jakiejś niebywałej rezureKcji 
celebrowanej przez sam tłum, bez 
księdza i organów.

A, nie mącona nawet szeptem, 
Cisza wśród której odprawiano jakby 
jaKieś niebywałe misterjum — wręcz 
imponowała.

Ludność Warszawy, którą v'idać 
było, żi tryumialna eksportacja pro­
chów Słowackiego uderza głównie 
jako oszałamiające widowisko, zacho­
wała się wobec majestatu trumny 
spoczywającej wśród najwyższej 
pompy żałobntj w otwartym na 
oścież przez całą noc kościele—bez 
zarzutu.

W tę właśnie noc na zawsze pa­
miętną z 2ó go na 27 czerwca War­
szawa złożyła najpiękniejszy hołd 
•jośmiertny temu. którtgo prochów 
nie udało się jej posiąść na zawsze 
dla katedrałnycli podziemi.

CzesłuW Jankowski.
(D. C . N.).

inwestycyjnej w sumie 32 tysięcy zło- 
tyrh. Pan Starosta Witkowski upo­
ważniony został przez wydział po­
wiatowy do przeprowadzenia pertra­
ktacji. jednugłosną uchwałą, zapadłą 
na tem posiedzeniu, uchwalono zwró­
cić się do Sejmiku o zezwolenie na 
podwyższenie dotychczasowych norm 
podatku drogowego, a to ze wzglę­
du na konieczność przeprowadzenia 
reperacji dróg i traktów. Prace te nie 
mi-gć, być obecnie przeprowadzone z 
racji braku kreayiów. Sumy powstałe 
z podniesienia norm podatKU byłyby 
na ten cel obrócone.

Po zapoznaniu się z wynikami 
wyborów dc Rad gminnych i wysłu­
chania zdań p. przewodniczącego w 
tej sprawie, zebrani wysłuchali spra­
wozdania z dz.ałalności wj działu we­
terynaryjnego w ub. miesiącu.

W lecznicy weterynaryjnej udzie­
lony w tyra czasie przeszło 400 po­
rad, Sprawa kursu pokazowego bu ­
downictwa giinobitnegc zajęła wszy­
stkich bardzo żywo. Wyjaśniło się, 
że poczynając od 22 b m. rozpoczy­
na się ten kurs, prowadzony przez 
siły fachowe w lokalu szkoły rolni­
czej w Bukiszkach. Sprawa ta, w 
zw.ącku z trudnościami zdobycia bu­
dulca, zbyt drog>ego dla ludzi nieza­
możnych, przyjęła pierwszorzędną wa ■ 
gę i budzi ogólne zainteresowanie.

Na ostatKu u stalono termin na­
stępnego zebrania na 19 b. m.

inlBJSKA.
— K o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  b u ­

dow y taa o n u  re p re z e n ta cy jn e ­
g o  W cniu i dzisiejszym o godz. 
1? ej w Urzędzie Wojewódzkim w 
Małej Sali Konferencyjnej pod prze­
wodnictwem pana inż Juljana Sta­
szewskiego, Prezesa Dyrekrji Koiei 
Państwowych w Wilnie, odbędzie się 
posiedzenie Komisji Propagandowo- 
bportowej Komitetu Budowy SradjUnu 
Reprezentacyjnego Z. W', w W ihie.

—  (x) W y ciecz k a  P o lak ó w -W e- 
te ra n o w  z  A m eryki Wycieczka we- 
teranów-Polaków z Ameryki, która 
miała przybyć do Wilna w liczbie 
600—500 osob, stosownie do zawia­
domienia naueszłego wczoraj do Ma­
gistratu przyjedzie dn, 30 b. m. jed­
nak w liczbie 250 osób

W skład zawiązanego komitetu 
przyjęcia rodaków z Ameryki weszli 
pp Łrkuciewski, radca woj. Raue, 
prof. Rusiczyc, Ostrejko, Studnicki, 
Koioiec, Waiigóra oraz przedsiawicie- 
1-: Z w. b. woiskowych, Kom. Obsz. 
W . Wilno i Bratniej Pomocy U .S . B,

Komi.ei zabiega o wyszukanie lo­
kalów, zapewnienie utrzymania oraz 
pracuje nad ułożeniem programu 
spędzenia czasu w Wilnie.

—  P rogram  kina n a u k o w eg o  
ni iok szk 1926/27 ustalono na po­
siedzeniu członków komisji w dn. 
27X1.1926 r., według posiadanego 
wykazu filmów nauknwycn z wydzia­
łu szkolnego Magistratu m. Wilna. 
Program ten został jeszcze uzupeł­
niony na następnem zebraniu człon­
ków w daiu 12.111,1927 r. Zamówio­
ne flimy były sprowadzone, przez 
wydział 6zkołny z Warszawy i wy­
świetlane bezpłatnie w Sali Kina Miej­
skiego kuiłuraino-ośw.atowego przy 
ul. Ostrobramskiej.
M w  ciągu bieżącego roku szkolne­
go oyło 21 seansów kina naukowego 
(wyświetlono ogółem 71 fiimów w 
92 częściach) dla dzieci oddziałów. 
111 ch. IV. V, VI i Vil-ch.

Dzieci na tych seansach było o- 
becnych 27 550

Filmów wyświetlono 35 (w 59 
częściach), w tem 4 filmy nieobjęte 
programem, ustalonym przez komi­
sję.

Wstępnych pogadanek w sali ki­
na wygłoszono 16 (p. F.eury—2 pog- 
p. Swidzińska—2, p. Paprocki— 11 i 
p. Tok j— 1).

Z famów, wyświetlanych na płat­
nych przedstawieniach w kinie .niej- 
skiera. prawie wcale nie korzystano, z 
powodu braku odpowiednich obra­
zów « a  młodzieży szkolnej. Zakwali­
fikowano wogólt tylko 2 odpowied­
nie filmy które teł były, staraniem 
komisji, wyświetlane bezpłatnie w 
grudniu r. ub. i styczniu rb.

— O dzie się modna kąpać? 3nia 12 
b. J11- specjalna Koraisja w tła .z e K jm ;- 
sarza Rządu m. W ilna p. Folejewskiego, 
zastępcy Komendanta ^olicjl m. Wilna «o~ 
mifarza Sożafoisiego i przedstawiciela Mn 
giatratn d-ra Minkiewicza wyznaczyła w 10 
pun^i, cb miejsca kąpielowe.

Osoby kąpiące :ię yoza granicami ką­
pielisk karane będą w trybie doraźnym m an­
datowym.

1) Na prawym brzegu Jrzeki Wiiji oko­
ło wsi Ponauyszki od posesji Łunkiewicza 
na pr; ostrzeni 200 mtr.

2) Na lewym brzegu rzeki W ilji od p ■ 
sesj’ Trajkowirza — ul. AntokCska Nr, 130 
do gr-nicj parku Fośpieszka 150 mtr.

3) Na lewym brzegu rzeki W ilji od 
tartaku Łałuckieeo—ul. \ntofcolsk& Nr. 1 i  
do post sjf Antor.ow;cza ul. Autor jlska 9S.

4) Ńa iewym brzegu rzeki Wilji odpo-

s "ji Salomojego—ul. Antokolska Nr< 62 do 
zbieg” ul. Suche],

5) Na prawym brzegu rzeki W ilji od 
wylotu ul. Obozowej na przestrzeni 200 mtr,

ó) Na prawym brzegu rzekt Wilji od 
tartaku '''hw olei- do przystani 3 gc pulau 
artyl. cięźKiej 100 mtr.

!) Ni. piawym brzegu rzeki Wilji oko­
ło tartaku Szejniuka około 100 mti.

8J Na prawym brzegu rzeki W ilji od 
domu Hogulewsklej ul. Zwierzyniecka Nr 35, 
dc wąwozu brzegowego.

9) Na praw >m brzegu rzeki Wslji od 
składu drzewa Kiaczk" Rublna ul. Fabrycz­
na do koficr taitaku Pierowoj ina.

10) Na lewym brzegu rzeki Wilji od 
skraju Jasa Zakręt, do drzewa rosnącego na 
Bkaiote, naprzecii r młynu w Karolince.

Płatne itipiieiiska przy ul. Ryoaki oko­
ło Elektrowni Miejskiej, oraz plaże Tusku- 
lańska i Zwierzyniecka,

W O JSK O W A ,
— Loty p a sa ż ersk ie . We czwar­

tek t4-go i w ]s ątek ;5-go pomiędzy 
gadzinami 4 a 7 po południu odbę­
dą się na lotnisku na Porubanku lo­
ty pisażerskie. W razie niepogody 
loty zostają oateżone. Dojazd na lot­
nisko na Porubanku pociągiem od­
chodzącym z Wilna w k'erunKU na 
Lioę o goaz. 15 min. 30-

— Dowdder. 6  bryg. K O P  p o ­
z n a je  sw o ich  o ficeró w  Wczoraj 
zakończyła się odprawa dowodców 
b naljonów i szwadronów 6 brygady 
KOP odbywająca się zwykle. Piócz 
spiaw normalnym trybem przewidzia­
nych na porządKU dziennym odp rawy 
noworoianowanemu dowódcy 6 bry­
gady płk. Górskiemu chodziło o po­
znanie tych dowodców " oaonów i 
szwadronów, których podczas objazdu 
granicy nie zdążył pozuać.

— P o m ia ry  g e o lo g ic z n e  na 
te re n ie  W H eńszczyzny. W naj­
bliższych dniach przybywa do Wilna 
gru^a nracowników Państwowego 
Instytutn Geologicznego celem prze­
prowadzenia całego szen gu wierceń 
geologicznych na terenie powiatów 
nadgranicznych.

W związku z tem DOK III wydało 
do podległych sobie oddziałów woj- 
skowy-Ji rozkaz, w Którym zaleca u 
dzielanie członkom grupy tej pomocy 
jraz zaznacza, że o»oby posiadające 

legitymacje Państwowego Instytutu 
G w ogiczrego , a delegowane z tą 
grupą, mają prawo robić zdjęcia f t -  
togiatit.ziie na pograniczu i na tere­
nach obozów warownych.

SZKOLNA,
— (c) Z , 0 'n le n łe  nanczycleU  

nlfcWyKW&Iifiko wanycH, Osoby nie 
posiadające Kwalifikacyj zawodowych 
mogły oyć dopuszczone do na­
uczaniu w szkoła-h średnich i semi- 
narjacb nauczycielskich na OKres nie 
d.uższy, niż czteroletni (arł. 3 usta­
wy o kwalifikacjach zawodowych. Dz, 
U. R. h. Nr 90 poz. 828).

Wobec tego wszystkie osoby, któ­
re rozpoczęły pracę w zawodzie ra- 
uczycieiskira po dniu 1 stycznia 1923 
roku na podstawie zezwolenia na na­
uczanie, i którym w bieżącym roku 
szkolnym upłynął względnie upływa 
czteroletni okres zezwolenia na na- 
uczanier nie mogą nadal pełnić obo- 
/iązków nauczycielskich w szkoLcn 

średni,-h i seminarjach tak ■ państwo­
wych jak też i prywatnych

Z drugiej strony Ministerstwa W . 
R. i - P. rozporządzeniem z dr.13 
10 maja r. b, zezwala, by kandydaci 
na nauczycieli szKÓł średnich mogli 
odbywać w szkrnach średnich ogól 
noksz.Jałcących i seminarjach nauczy­
cielskich praktykę nrzedegzaminową, 
określoną rozporządzeniem z dnia 3 
łipca 1925 r. (Dc. Urz. Min. W, R. i 
O , P. Nr. 11 noz. 128).

— O czystość dziatw y s z k o l­
n e j Wrobcc braku odpowiedniej 
ilości lekarzy szkolnych i higjenistek, 
funkcje czuwania nad czystością ciała 
i odzieży dzieci w szkoie włożone 
zos.ały na kierowników i nauczycieli. 
Okólnik zwraca uwagę, by „rzy 
sprawozamu czystosn dziecka unikać 
sposobów, obrażających jego wstydli­
wo sć. (x)

PRA CA  i O PIEK A  SP O Ł E C Z N A .
— (c) P-imoc doraźna dla 

a m ja lo w y c h  b e z ro b o tn y ch  Mini- 
sie-stwo piacy i opieki społecznej 
przekazało Wileńskiemu Obwodowe­
mu Funduszowi Bezrobocia 25 tys. 
zł. na zasiłki dia umysłowych bezro- 
boinych. Przeto od d r:a 13 b. m. 
przyjmowane sa podania ubiegających 
się o ten zasiłek. Jtdroczcśtiie Fun­
dusz Bezrobocia zwrócił się za po- 
śiedmctwem urzędu wojewódzkiego 
go Mimsierstwa Pracv i On. Spoi. o 
przyznanie dalszych 5-iu tys, zł. na 
ten cci, gdyż przypuszczacie sums 
25 tys nie będzie wystarczająca.

— B ezrobo cic* '!w sród  ro b . p rzem y­
s łu  drzew negc u le g ło  popraw ie. Dowia­
dujemy iię , że w związmu z ożywieniem się 
ruchu budowlanego, bezrobocie wśród r • 
botników przemysłu budowlanego i drzew­
nego zmniejszyłu się o połowę

— (c) S a-i b ez ro b o c ia  w nbiegł/m  
tygodniu. W ubiegłvm tygojniu stan bez­
robocia przedstawiał się w Wilnie następa- 
jąco:

Z początkiem tygodnia zarejestrowanych 
było v Pań w ,  urzędzie Pośed n. Pracy 4387 
bezrobotnych, w końcu zaś po odliczeniu 
tych, Którzy pracę otrzynihli 1 dol.czeniu 
now ozarejestrowanych — 4355. W b.tżącym

Z SĄDÓW.
Z a b ó jca  o jc a  1 syn a.

W lecie 192T roku we wsi Obuchowo 
powiatu Grodz eńskiegi u Jednego z miej­
scowych gorpodarzy odbywaia się huczn_ 
zabawa, gęsto -akr ipian- alkoholem Jak  
zwykle na vakich zabawach . »  i na tej do- 

■ 8r‘o pomiediy uczestnikami do bójki, która 
zakończył: się przelewem krwi

Dwóch uczestników tej zabawy óud-yk 
ojciec i Budryk syn, którzy pcdczaś bijt tyki 
najbardziej ucierpieli, udali ile w poszuklwa 
mu winnych pouicia na wieś. Myślęc, żr 
Jednym z osła łających ich był Jan Doi szej- 
jo  udali się dc jego n cszkatiu i nie zn» 
lazłszy go w domL pobili jegc matkę.

W momencie kitoy Budryeoinic okładali 
razami staruszkę zjawił się Doliszejko. Na 
widok krzyczącej i Jęczące] marki Doliszejko 
schwycił siekierę i rzucił się na napastni­
ków, kładąc w kro' im  czasie Budryk i ojca 
trupem aa miejscu. Budrvk syn widząc g>o- 
żące mu nituezpieczefisiwo uciekł z cuału- 
py, kierując oię w stiouę swrgo domu poło­
żonego w końcu wsi. Pogonił zt nim żądny 
zemsty L oliszejko,'doganiając gc w pośrod­
ku wsi. I ttg o  położył obuchem siekie^ 
trupem.

Został aresztowany 1 osadzony w wie 
zieniu gicdzieńskiem

Sąd Okręgowy w Grodnie skarać zabój­
cę Budryków z art. 458 na 8 lat ciężkiego 
więzienia.

Onegda.1 spraw?, ta zu iazła  się na wo­
kandzie Sądi Apelacyjnego w swadzie wice­
prezesa Bocnwica i sędziów Stugińsniego i 
kćyd..  jiewicza. OskaLŻcnit wnosił pprokura 
tor Wyszyński. Bronił oskarżonego mec. En- 
gie£ Podczas rozprawy obrońca oskarżonego 
to.naga się poddania go badaniom psychia­

trycznym, upatrnjąc w jego psychice pe sil­
nych anormalnoŁCi

Sąd jednak nie przychynił się de tego 
wniosku i uchyLjąc wyrek I-ej instancji sk. - 
zał Jana Dołściejkę na 8 lat ciężkiego wię- 
Zienia oamieniająo jednak kwalifikację praw­
ną, albowiem skazanie nastąpiło : art. 471 
K. K. z zanczen em arąszru prewencyjnego 
od czerwca 1926 r0ku. s .

tygodniu p^zewdywane jest zmniejszanie się 
liczb; bezroootnycłi g iyż du*o otrzyma pra- 
Cę przy robotach leśnych 1 drzewnyctt.

P. U. P. P. odesłał i85  osób na posa­
dy, Woinycn miejsc jest obecnie 214.

POCZTOWA
— (c) Przepyłkt zagrun tz n e  

p o d le g a ją c e  cłu . W celu zapobie­
żenia pt7emycania towarów poclega- 
ązyćh cłu iub zakazanych do wwozu 

za pośtedniciwem przysyłek listowych. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów po­
lecił urzędom pocztowym ścisłe prze 
strzeganii instrukcji pocztowo-cemej 
o przeć nucie clenia Drzesyłek listo­
wych. 9T;r razie podejrzenia^ że prze­
syłka listowa zawiera towar podlega­
jący ocleniu, skierowana ona zostanie 
do urzędu celnego i dopiero po 
pizep-owicztniu rewizji celnej dorę­
czona być może odbiorcy.

SĄ D O W A
— W yjazd  P rokurutora p rzy  Sądzie 

Apelacyjnym  w  Wilnie. W . iii? Iwcioraj-
urayor pr»y Sądzie Apelacyjnym 

w Wilnie p. Stanisław Pliszczynsif wyj'eckał 
na urlop wypoczynkowy, zasfęDCzo stn ow i- 
s»o to obejmie pod pro kur? :or przy Sądzie 
Apelacyjnym w Wilnie p. Michał KaJuszkie- 
wicz.

RÓŻNE.
—  Szczęśliw y  p om ysł. Gd pa- 

rusef lat zewnętr ną Sciauę kościoła 
aw. Jana od ul. Zamkowej zdooi u« 
m.eszcz.ona wysoko nad głowami 
przechodniów i jćdącycfc, złur^na fi­
gura Ukrzyżowanego Zbawiciela. 
Aczkolwiek jest ona właściwie częścią 
groDowca chlubnie zasłużonej krajo­
wi rodczy "Chreptowiczów, tc jed­
nak zt względu na swe mieisce i 
opatrzm.e daszkiem i balkon.kiem, 
stanowi iet pewną odrębną całość, 
jako przedmiot kultu dla wilnian! 
Szczęśliwą tedy powziął mysi obecny 
prepozyt św. Jana, ks kan. S( M a­
kowski, umieszczając na balkoniku u 
Łtóp Ukrzyżowanego czerwoną lamp­
kę dektiyczną w kształcie znicza, 
która płonąć będzie wieczorami i no­
cą. Takie lamki ex-voto, przed obra­
zami i posągami świętych nie są wca­
le rzai cośc.ą w Warszawie i zagra­
nic,-> W Wilnie to będzie bodaj no­
wością-

Podobną myśl również urzeczywis­
tnił zarząd nowowzniesionej elik- 
trowni kolejowej (przy ul. te olejowej, 
obok mostu Raduńskiego), gdzie u- 
stawiono przed budynkiem meiatowy 
krzyż i zaopatrzono go w ustawicz­
nie płonącą rubinową lampkę, umiesz­
czoną w iaiarni.

— K ary g o d n e n ied b alstw o  Do­
noszą narr c  powtarzających s ię  cią­
gle wypadkach niedbałej obsługi abo 
nemów przez elektrownię miejską. 
Odcina s p r ą d  i bez istotnej przy- 
czyny pozbawia się mieszkanie św ia t­
ła na k:ika dni. Ostatnio miał miejsce 
lego rodzaju wypaaek:

Do mieszkania prywatnego zgło­
sił się technik z elektrowni i ouoął 
prąd ńumacząc to tem, iż . rachunek 
nie został opłacony. Natychmiast dru­
giego dnia rano pośpieszono uregu­
lować rachunek. Mimo to prąd nie 
zuSiał puszczony i mieszkanie w dal­
szym ciągu jest pozbawione światła.

Jakia wiec są porządki w elektrow­
ni miejskiej? Rachunek opłacony, pie­
niądze pobrane, a światła niema. Gzy 
się prowadzi jakąkolwiek ewidencję? 
Należałoby zwrócić większą uwagę na 
należyią obsługę abonentów.

— Je sz cz e  o  p lad ze  k w lacla - 
rzy , Ntejeanokrotnie już, zresztą zu­
pełnie bezskutecznie! poruszana była 
na łamach prasy wleńskicj sprawa 
panoszącej się ostatnio żebraniny, 
ukrytej w sprzedaży kwiatów. Trud­
no jest przejść kilkanaście krokow 
aby nie być obskoczonym przez dzie­
ciarnię, sprzedającą, w sposób natar­
czywy, kwiaty.

Chodzi nam o moralną stronę tej 
sara wy,

Dziec' zaniedoane przez rodziców, 
dzieci nie posiadające wpojonego im 
przez opiekę wstrętu do żebraniny, 
deprawują się ostatecznie, bo chcąc



Zmiany na siano wisku Dyrektora Poczi i Telu- ^
grafów w Wilnie.

* teatr- „ H e l i O S "  
“  cl. Wileńska 38.

Dowiadujemy się nieoficjalnie iź Na miejsce pana ]. Popowicza

Paiter od 8n «/r., Batkoi. — 50 cr. ; i  - ,
PRFMTERA. Pikantna erotycrna sztuka. u A S O & W a  W  J T l i l C  S C  ^  

z i  c a współczesnego—w rolach główn. złotowłosa LAXTRA LA PLANTF i wirtuoz ekranu PAT <$* 
Q ‘MALL BY. Rewją toalet 1 pięknych kobiet Przepych wystawy, Ost. seans o ^odz. 10.30.

obet . _ ektor iczt i Telegrafów wołany będzie prawdopodobnie do* ^
w Wilnie p. Jan Popowicz ma być t>chczasowy wice*dyreKłor p. Ciem

s« najbliższych dniach przeniesiony na rpłoński, 
równorzędne slanowisKo ao Lwowa,

M e jsk i K in em a to g ra f 
K u ltu ra ln o -O św iato w y

Sala Miejska (ti|. Ostrobramska 5)

]nstrukior zw zawodowego strzela w areszcie do
policji-

Do posterunku w lurg-elach zgło- stienku* aresztowano i osadzono w 
sił się instruktor zawodowego zw, areszcie, 
ruu tników ro nych Adolf Połtoracki Przed osadzeniem go 

omunikował, że organizuie wiec. D izen ro w ad zon n  r m n i t
w areszcie-

,T, , , . - o — - — i-  —  >-• » * - rewi zi ę esooista,
. u śniono mu, te należy przed,cm która nic szczególnego nie wykazała.

ZC)ZW0 ,f Starosty, Takie Zaawało się początkowo, te  więzień 
cii p u ZC f-  pi 1 , n it podubalo pogodził s:ę z losem lecz przypusz- 

! /łaCh trflU’ wymyśla- czenia te okazały się mylne, gdyż
mi na us' ich wyszedł. Po upływie przen wieczorem zaczął on dobijać 
pewnego czasu komendant posterun- się do drzwi, a kiedy dvżurny cc
^  E  r ° y “  0 «m’ le steru* kowy podszedł do nich z ceH
r rynku odbywa ŝ ę wiec. Okazało posyptły się strzały rewolwerowe. Na 
Się ze wiec ten pomimo wyraźnego szczęście kule nie trafiły nikogo 
zakazu zorganizował f ołtoracki. Otworzono drzwi i niebezpieczne-
awp»u,rr° Z Z rozelśr,a wszczętr go piaszka zakuto w kajdanki. Ze* 
i!vo sam organizator listował znał on, że rewolwer pedano mu

do&t s  E  i i f M a to n  meirfin i m m
pfowddzo i dzbi& iszii m odno pani

Dziś będą < . • j  jp .i  t a 4t dramat w 8 aktach ilustruiący życie Alfonsa
wyświetlane filmy; j j i ^ I  « Ł , C * i «  de Lamartine. jedneęo z naiwybim iszvCh X  
prtedstaw iciell romantyzmu francuskiego. »  rolach Ł-łownjchf Wina Vanna 1 Jean  @  
Dehelly. Nad program: «HURAGAN» kom :nja w 2 ch aktach. Ostatni seans o goćz. c i  
10-eJ « lecz. Orkiestra pou dyrekcją kapelmistrza Wł. Szczepańskiego. W  poczekilni *2 ' 
koncerty radjo. Począ. ik seansów: n niedzielę 1 święta od g. 4-ej, w sobot - od ®  
g. 5-ej, w inne dnie od g. 6. Geny biietów. parter — 60 gr„ balkou -  30 gr.

m en
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Rejestr Handlowy.
Do Rejestru Handlowego Dział A - I  Sądu Okr. w Wil­

nie wciągnięto pod Nr.:
22 czerwca 1927 roku.

6537. iW Ism otiska  Judes w Raduniu, pow. IWzkim. 
Sklep galanterji i bakalji. Firma istnieje od 1919 roku Właści- 
ciei Wismońska Judes, zam. tamże. 768—VI

lenkn
i S-ka

Spółka z ogr- odp. 
W ilno,ul.Tararsk- 
2 0 , dom w łasny  
letnieje od 1843 r. 
Fab ryk a i skład  

mebli: 
jadalne, sypialne, 
salony, gabinety, 
łóżka niklowane 1 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, 

uinrkŁ, krzesła 
dębowe i t, d. 

Dogodne warunki i 
na raty.

sprzedać jaknajwiększą i'ość kwiatów 
udają głodnych lub chorych, częs#o 
tt  *3ywa, że sprzedawane kwiaiy zo- „  i , ^  
sttały przez dz.eci poprosi u skradzio* y waluty: 
ne w ogródkach pnamiejskich.

t b a t r  i m u z y k a .

GIEŁDA WARSZA ^SKA
13 lipca '9 -7  -

Tranz.
8.91 
124.40 
358 35 

43,13 
8,93 

15.03 
2 5,50 

172,15 
125,90 

48 60

Sprz,
8.94 

124,71 
359.25

43,54
8.95 
30,12

2o,56
172,58
126,21
48,72

Kupno
8.89 

124,09 
357.45 

43 32 
8,91 

34,94 
76 44 

171,52 
125 ^0 
48 48

Dolary 
Belgja 
1 lolandja

— f e . t r  P o lsk i (sala «Lutm a»)- «Dy- Londyn 
buk> legenda dramatyczna An-skkiegc, we Nowy-York 
wzorow.J rez setji A. Marka, a oesoracja- Paryż 
mi p*of. Drabika, codziennie jesi słuchana z 
zaoartym oddechem przez przepełnioną w:- Szwajcarja 
dowrię, k tó .a  entuzjastycznie przy'muje za- Wiedeń 
rowno .ziukę j.k  i wykonawców. Cał<, Włochy 
piąsą wileńska podkreśla jednogłośnie walo- t.. .
ry sztuki i wzorowe je j wykonanie. Dziś i F ' r?  ^ ro cet»tow e
Jutro «Dybuk». Doiarówza 54,— 54,25

— •Szkoła kokot*. Niezwykle duw- 5 p oc. kor.wers. 62,------- ,------------
cipna saiyra francuska *Szkoła kokot* giana Pożyczka dolarowa83,— 
obecnie z niczwykłem powodzeniem w W ai- kolejowa 102,50 i0 3 -
szewie bawem wejdzie na repertuar Tea- 5 PrOC- kón wersyjna kolejowa 61—
tru Polskiego. 8 proc. listy Banku Gosp. Krai. i Canku

— W ileftsk e T-wo F iharm on ern e . Rolnego 9T,— —
Dziś 4 lipc; 1927 i. w Ogrodzie po-Ber- 8 Pr°c . obligacje Banku komunalnego 31 — 
nardyńsk’iii Koncert Wileńskiej O riiesiry 8 proc. ziemskie dolarowe 92.
Symfonicznej- Kapelmistrz MiktłaJ Salnlck', B l i n R K i i H M H  ■  w  n -  
Początek o godz. dwiecz. " i H f B U B I S  S 3 © r 3 l 2 ^

Pianino s r f J D E N T
lub fortepian chcę ku- P ° l f iu ie korepetycji-

—  D o k t o r  p r a *  z a w o d o w y m  pić .Jcśieduikom wy- A jętnie na wyiazd. 
z f e d z i e je m  1 f a ł s z e i i e m .  Z e  L w o - nagrodzenie. Szpitalna 2 d.resj ^ j d ,i| •Słnw-> 
w a d o n o sz ą : W c z o r a j w ieczorem  w y- L  m-*4 (w pobliżu Za-

uźyw.i przciw wszystkim chorobom 
ery jak i też zamiast pudru tylko 
Risiti. Zamijscowym wysyła się dużą 
tubkę p& otrzymaniu zł. 2,50. W ra­
zie nieskutecznym zwraca się pieniąaze.

Główny skład na Polskę:

R. Schulz, Poznafi, P. W awrzyniaka 24."

\ R e d a k c j a  „ S ł o w a
poszukuje pracy dla człowieka lat średnich posiadającego u j j i  -oy » .«h .h ij jp u m . i i^ is u » .tu iu j u'H wm du9 '11
średnie rykszWcenie. znajomość biurowości, bnchalterji I n n fcią*. Towarzystwo F ilm o w e Wi.no ul Zawa|«a 15. Wyda-

L . , ca. _ .  ł HłPu,=viPIrn I  wann czasopisma. Firma is in lijt  od 1927 r. Kapiłał zakłado-

I

7538. (A bram ow icz A lter* w Raduniu, pow. Lldzkim. 
Sklep spożywc y, k n o ija ln y  i galanterji. Firma istmeje od 
1924 roku. W łaściciel Abramowicz Alter z„w. tamże. 7o9—VI

wnis dudalkowy:
4104. «W ytw  nia organ ow  kościelnych KO N KU­

REN CJA Edw ard Przetulski i S-ka. z dniem 15 czerwca
1927 r. spółka została rozwiązana 1 wykreśla sit z rejestrn.

______________________________7 7 0 - VI

Do Rejestru Handlowego Działu B Sądu Okr. w Wit* 
nie wciąniętc ped Nr. Nr.

Dn. 23 czerwca 1927 r.
29. <■ Wileński Bank R olniczo-P rzem ysłow y Spółka 

A kcyjna*. KTa m ocj decyzji Sądu Okręgowego w Wilnie 1 Wy­
działu Cywilnego z dnia 9 —16 g*ndiria 1926 r. zatwierdzono 
zarząd konkursowy upadłego w handlu Wileńskiego Banicu 
Rolniczo-Przemysłowego Spółki Akcyjnej w osobach: przewod­
niczącego aowokata W Polda Abramowicza i członków adwo­
katów: Stanisława Bagińskiego, Władysiawa Miedzianowskie- 
go, Józefa Poliklera i Naunta Sejfera. 838—VI

50 .W ileń sk i B ank Ziem ski S p ó ł*a  A kcyjna*. Na 
prazesa Zarząd, powołano MaTfama Bro :1-Platera, zam. w W il­
nie, przy ul Mickiewicza 19, Stanisława Kognowickiego dc peł­
nienia obow iąTków członka zarządu. 839—VI

156. <Bank H andlow y w W arszaw ie  Spółka Akcyjna 
O ddział w W iln ie. Hipolit Siemiradzki został mianowany dy­
rektorem oddziału w W ilnie. 840—VI

214. ‘ Tow arzystw o P rz e ro s to w e  M. M rozow icc  
i S-ka. Spółka z ogra czoną odpow iedzialnością!. Spółka z 
dniem 15 czerwcr 1927 r. rozwiązuje się i na likwidatora po­
wołano Pawła Gerlie. 842—VI

273. <Agrumaria Spółka z ograniczona odpow iedzial­
n o śc ią * Spółka została rozwiązana - wykreśla sfe z rejestru.

842—VI

35" iSw iatfilm  Spółka z «gran<czcną odpowiedział-

B.

d o k t o r

Z E L D O W IC Z
chor. W EN ERY C Z ­
NE, m o c z o p E c .

SKÓRCE 
od 10-1, od 5 -3 w.

DOKTÓR

S le ld s w ic zo m a
K O BIECE. WENE- 
RY C Z N E 1 tn * .

DRÓG MOCZ, 
rz 12- i od 4 6 

u l.M ickiew icz*. 24 
tei, 277.

oraz języków: polskiego, rosyjskiego i litewskiego. ^
Łaskawe zaofiarowania prosimy nadsyłać do adm, «Sżowa .♦

Z całej Polski.

wiado'-vcy urzędu śiedczego przepro- 
waaziii rewizję w mieszkaniu d-ra 
praw Adclfa Rafała Herrbaila, przy 
ul. Czackiego. W czasie tej rewizji 
znaleziono kilka sz!uk fałszywych 
o t'Częc‘, a mianowicie lwuwskiego ma- 
g stratu i starostwa, towarzystwa pry­
watnych oficjalis>ów, austrjackiego po­
wszechnego towarzystwa ubezpieczeń 
„La Royale Bc Ige^Lrmy „Mueter et Co“. 
Poi.a*em znaleziono oruki Świadectw 
przynaltżności do gminy i poświad­
czenia obywatelstwa polskiego, cztery 
rewolwery, 19 nabojów,

walnej).

OBIADY
dla inteligencji w 
domu prywatnym 

smaczna obfite na 
maśle. Oimnazjalna 6, 

m. 16, 11 piętro.

Rutynowana na­
uczycielka i biu­
rowa pracow- 

11.Czka oszu m jc po­
sady nauczy-ielki

kilkanaście wzgrędnie zajęcia w
fukr oraz kilkadziesiąt sztuk orzed- wieS81̂ ^
miotów srebrnych i złotych, jak łyżki, siada znajomość języ-

Pos?ukuje
się ćwóch pokoi z 
kuchnią. Zgłoszenia 

do adm, * ława*.

Bardzo tania
do sprzedania samo­
chód «Ford*. Do­
wiedzieć się ul. Sta­

ra 2 m. 3
(ł wic zyuiec)-

OD 2( L iFC A  
ookój wolny w 
majątku pow. 

Osrmiańsklego z ca- 
łodziennem utrzyma-lichia.Tte, kase*ki, zegarki damskie i ka francuskiego, ry- „jeni- p0 rozumiew 6 

męskie, łańcuszki, branzoletki, pier sunków i muzyki.

acionk. korale i i d ,  Nadtó zbalezio* n
no kilkanaście rożnych paoiercsnk 
srebrnych z monogramami, Wszystk e

ę: MickiewiCłg 4—12
Do sprzcaama
W 1 L K 

LlTE¥vSKi
5 cio tygodniowy. 

Montwi.iow^ka 16,

te przeemioty zasełcwestrowano i zło- OWOCOWY OOfÓtl 
żono w urzędzie Siedczvm. Dr. Hem- , . a
baił przyzna się, że część tych przed ^ k d e  WiieTskim
mio.ów ukradł co. da reszty nie dal pn bIi0 500 dn .» od i 0 —u  e j, 14— 16 ej 
żadnycn wyjaśnień. Obecnie docho- owocujących. 0fe*ty 
dzenie wynazało, że dr. Hernbail trud­
nił się wystawianiem fałszywych ao* 
kumentów,

do adm. «Słowa» 
pod Nr 5138.

Rower męsM un sprzecan.a 
acigie!. marki „Royal 

Enfiełci" maio ulyw. Zakł. wy* 
pożycz, rower, p, f. „Sport" 

K r ó l e w s k a  2 .

Jadąc z dworca w so­
botę wieczorem po 
Zawalnitj ul. z-rubiono

STUDENT L l l f y  d u b e l t ó w k i
U. S. B. poszukuje kal. 16 Łaskawego
kondycji na lato na znalazcę uprasza się
wsi. W  solidnym odnieść za wynag 0-
domu meże przyjąć dzenu m na u Za-
bezpłatnie. Ul. 3 maja walną 11 m. 5 

3—2, od 2 —4 p.p. Jastrzębski.

Przetarg.
Nowogródzki Urząd Wojewódzki — Okięgowa Dyrekcja 

Robót Publicznych ogłasza publiczny przetarg na przeprowa­
dzenie następujących iubót:

1) Zaoru m tranie 4 000 nu ulicy Szerokiej w Baranowi­
czach 55 i 56 km. dr. ps ństw. 3/19

2) Sypanie dojazdów oraz zdjecie starego brukc dc mo­
stu p-zez rzekę Szczarę w Słonimie. (Robót z:emnych około 
9.000 m»).

3) Wykonanie robót zitinnvcń w ilości około 7 000 ma 
na 84, 85 i 86 km. dr państw. 3 2b (pow. Nowogródzki). —

Przetarg odbędzie się w dniu 25 lipca r. b , o godzinie 
13 tej w lokalu Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w No­
wogródku.

Pisemne oferty winne bvĆ złożone w tymże dniu do 
godz. 12 tej w kancdarji Okr. Dyr. Rob. Publ. lącznit z pokwi­
towaniem Kasy Skarbowej na wpłacone wadjum przetargowe 
w wysokości 5 proc. od ogólnej zaoferowanej na każdą robo­
tę sumy.

Oferty obejmują całą grupę robót lub każdą poszczegól­
ną robotę

Termin wykonania robót ma być:
1) Dla zabrulowniiia ul. Szerokiej w Baranowiczach—nie 

później»zy niż 1-go października r. b.
2) Dla syi iania dujszdćw oraz zdjęcia starego bruku—nie 

późniejszy niż 1-go października r. b.
2) DD wykonania robót ziemnych na 84, 85 i 86 km. dr. 

3/20- nie późniejszy niż 15 sierpnia r. b.
Olerent winien stwieidzić przy złożonej ofercie, iż jest 

zaznajomiony z treścią (Przepisów Tymczasowych* wydanych 
przez M. R. P . o oddawaniu państwowych dostaw i robót, 
które są dc przejrzenia w lokalu Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta, względni? nie przyjęcia żadnej oferty oraz prawo prze­
prowadzenia dodatkowego ustnego przetargu.

Wszelkich informacyj udziela kance'arja Okręgowej Dy­
rekcji Robót Publicznych (Nowogródek, ul, Grodzieńska Nr 6) 
w godzinach utzędowych.

Za Woiewrdę 
( - )  Inż. F R Y Z E N D O R F  

Dyrektor.
Nr 853 VI.

wy 3200 zł. po dzielonych na 32 równych i nienodztelnych 
UJziałów po 100 zł. każdy, całkowicie wpłacony. Zarząd spół­
ki stanowią zamieszkali w Wilnie prze ul. W. Pohulanka 32 
Romuald Kawalec 1 Sergjusz Rubinów. Wszelkie zobowiązania 
umowy, akty hipoteczne i notarialne, weksle, żyra wensiowa, 
czeki, przekazy, pełnomocnictwa i żądania zapłacenia wszel­
kiego rodzaju sum pienlężnycn podpisują pod stemplem firmo­
wym obaj zarządcy łącznie. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
ni, ścią zawarta ni mocy aktu zeznanego przed Janem Bujko 
Notarjuszem przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 20 listopada 1926 r. za Nr. b09.n na c as 
nieograniczony. 843—VI

12. Uom Handlowy E x tra n s  S p ó łk - z ograniczoną  
odpow iedzialnością*. Zarząd spółki obecnie stanowią zam. w 
Wilnie, przy ul. Kolejowej 9 bencel Arkin 1 Jakób Arkin. 
\Vszelką Korespondencję zwykłą, poleconą, wartościową oraz 
pokwitowania z  odbioru listów, przekazów i przesyłek może 
podpisywać jerlen z członków zarządu. 844—VI

DZIAŁU A—wpisy dodatkowe.
92. (M arkus D eull*. ł-Yłnomocniklem łam y z prawem 

otrzymywania pieniędzy w Banku Polskim oraz Fankach i 
wszelkich instytucjach państwowych, komunalnych i prywat­
nych, do wystawiania weksli, czeków oraz żyrowama takowych, 
do występowania w lnieuiu firmy wobec wsTystkicb władz 
skarbowych, cywilnych i wcjskowycn, do otrzymywania z urzę 
dów telegraficznych i pocztowych wszelkiej korespondencji po. 
leconej i zwykłej, cepesz i wszelkiego rodzaju przesyłek, ńd-e1 
sowanych na itr. firmy jest Szcjna-Marja (dwóch imion) 
Deull, zaw. w Wil.iie przy ni. Jagielonskiej 3. 845—VI

3113 Firma (A bram  i Sam u el Z tff  S -ka tirm ow a*, 
zmienia się na: *Abrnm Zeff 1 synów e spćtka firmowa*. 
Wspólnicy -am, w Wilnie przy ul. W. Stefańskiej 10; Abram 
Zeff, Samuel Zeff i W ulf Zeff. Spółk* firmowa zawarta na 
mocy umowy z dnia 17 czerwci 1927 r. na czas nieograni­
czony. Zarząd należy do wszystkich trzech wspólników i każ­
dy z nich sumudzielnie ma prawo zawierać wszelkie trar 
zakcje jak: zakup 1 sprzedaż drzewa, podpisywać czeki, 
przekazy i upoważnienia, natomiast wszelkie weksie, obllg. 1 
żyro na wekslach winny być podpisywane przez dwóci wspól-

W. Zdr. Nr. 31

Dr. G.
weneryczne, mcczc- 
płetowe i skórne, ul 
Wileńska 7. ipt. 1067.

Lekćrz - Dentysta
Jadwiga

Piotrowska
powróciła i rozpoczęła 
przyjęcia od 10 — 2 i 
4 — 6, ni. Mickie- 

wicza 22— U .

5tucent
wydz. filozoficznego 
poszukuje kondycyj 
na wsi na czas ferji 

letnich. Adres; 
Bakszta 11—50.

Do wydzierżawienia

duży sad
owocowy, osiem wiorst 
od st. kolei, przeważ­
nie zimowe gatunki 
jabłoni, grmzt.t, dużo 
śliwek i wiśni. Wia­
domość: W tln ;, Ban­
kowa od Makowej 
dom 1 m. 14, od 10 

do 12 z ran l

M n t
pt szokuje lekcy) 
Wilnie łu t na wyjazd. 

Zgłoszenia; 
Bakszta 1 . - 5 0

STUDENT
U. S . B. poezukuje 
kondycji. Posiada b.

dobre ś w ia d e c tw Ł .  
Łask. zgłpsz pod adr.; 

Moniuszki 8 — 5.

Buchalter
z długo.etnią praktyką 
w zakresie księgo­
wości bankowej, prze­
mysłowej i handlo­
w ej poszukuje pracy. 
mozr na wyjazd, ul. 
Nasza, d. Ni 10, m. 1

PO TRZEBN E
od 1 sierpnia 2 ume­
blowane pokoje z 

używalnością kuchni, 
możliwie w lentrum. 
Zgłoszeni? listownie, 
lub osubiście od 12—2_ 
ul. 3-go maja 7 m S 
(pat ter na lewo) J .  R.

POSZUKUJĘ
posady bony z szy­
ciem, lub gospodaio- 
wania 00 samotnej 
osoby. Mam •
dectwa. Mtielka 27— 14

P o trz e b n a
Siarsza kobieta, zdro­
wa, łagodnego cha­
rakteru, wyłą znie do 
dwojga małych dzieci. 
Zgłaszać się osobiście 
pud adresem: ui. Du- 

bocz Nr 21 m. 8

F O R T E P ltN
gaDinetowy w bardzo 
dobrym stanie za 350 
zł. natychmiast sprze­
dam ul. Za wid'na 43, 

m. 28.

Do wynajęci?
dwa pokoje z kuchnią, 

i pokój z kuebnią. 
Legąonowa 4 l.

ników łącznie 846—VI

Pos/ukuię
posady nauczycielki 
na wyjazd do młod­
szych dzieci, mam 
świade iw o szkolne. 

Adres: 
ul. Wielka 27—14.

3 -POKOJOW E 
MIŁSZąANiE, 
możliwie w cent- 

rrm  miasta poszul uję. 
Zgłoszenie sub. J. T . 
c adm. (Słow a*.

A r t y s t a  
m a i  a  r  z

chcący by ć na 
wsi przyjmie w nie­
dużym majątku ziem­
skim płatne z a jęce  
rządcy lub dorsocy. 
L  Btownie, admimstr. 
(Słowa* pod Nr. 703..

Garaż
dla samochodu oso­
bowego wj najmę od 
zaraz w pobliżu ul. 
W ileńskiej. Zg<oszenia 
ul. Wileńska Nr 26 
_______________m. 5.

SZ O FER
z kaucją potrzebny od 
zaraz na samochód 
towarowy. Zgłoszenia 

do adn. (S łow a* 
pod (Szofer*.

OFIARNYM
CZYTELNIKOM
pokeca administracja 
.S łow a* rodzinę ,  o- 
zostającą bez środków 
do iycia, i obecnie 

wyeksmitowaną z 
mieszkania. Łaskawe 
oiiary przyjmuje adm. 
„Słown* dis „Rodziny 
wy eksmitowanej*.

Z gub książ. wojsk., 
wyd. przez P. K. 

U W lino na ‘mię 
Jana Bohdanowicza, 
zam pizy ul. Stetań- 

riciej 3 3 -3 2 , 
unieważnia się*

Z gub. ksląt. wojsk, 
i kartę mob., 
wyaaną przez 

P K. U. Lida. na 
Imię Adams Toma- 

szewlcza, 
unieważnia się

Słynna W różka Ghiroiriitnlka
przyjmuje tylko do 20 lip?a b. r. od 
10-ej rano do 8-mej wieczói Przepo­
wiada przyszł^śł, sprawy sadowe, o 
miłości I Ł ó. Ul. Młynowa 21, m. 6, 
najj z ciw Krzyża (Zarzecze), w bra­
mie na schody i na lewo.

▲ a  k  A  1  1  f y g t i b i o r .  książkę-

| ”  O  K  O  1 i Ł  f c ?  y.%
.▼ duży, jasny do wynajęcia, na Zwie- ♦  UJ Wilno, na imię.

Józefa Rewkowskiego 
zamieszkałego v W il­
nie przy ni. Mickie­

wicza 46, hi. 17.

duży, jasny do wynajęcia, —  -------
Y  rzyńcu, (Koło mostu). J
J  Oferty w adm. (Słow a* pod 1. K. ^

M AURYCY REN A R D

2 8 Czy on?
Lionel w esoło  zbiiżylsię kutańczącyra 

G  Iberta I M arenil kończyli tango, 
rozm aw iając ze sob ą  zci!'h a .

—  Ttuono! — mówił Jan Marenil. 
— Uważam takie postępowanie za 
bardzo zły system. Wszeikie przypa­
dłości nerwowe dają się leczyć jedy­
nie stopniowo i powoli...

—  W olę to jednaK, niż czek ać do 
2 5 -go czerw ca!

— Jest to dowód odwag: z pani 
strony. Nie potrafię wyrazić mej 
wdzięczności. Ale powtarzam, nie jest 
io czyn rozsądny..

— Przestrasza mię pan, doprawdy! 
Wtedy gdy najbardziej potrzeoną mi 
jest odwaga, pan stara się ooebrać 
mi ją! M cinaby myśleć, te... Proszę 
mi powiedzieć prawdę, dotąd pan był 
przekonany, że żmija z Luvercy ju* 
nie ży.e... Czyżby pan zmienił zdanie? 
Czy ukrywa p^n coś przedemna?

—  Btoń Bożel
— Bo... tak mi się dziwneir.: wy­

dają pańskis słowal W chwile Jgdy 
najhardziej potrzebuję pańsk.ej pomo­
cy, pan mi jej odmawia. Pańska do­
tychczasowa pewność i odwaga wply* 
r.ęły na mnie tak, że się zgodziłam 
jecńać, ogarnął mnie pański snOKÓj. 
i oto nie znajduję już w panu tej pew* 
ności.

— Przysięgam pani, 0 1 berto ..
—  Nie, me, mam wrażenie, ie  

pan s_ .nuiował sookój, dla dodania 
mi odwagi, dopóki nie byle mowy o 
powrocie do (.uvercy. Teraz jest pan

przestraszony. Przerażony tero, żi sy­
mulacja osiągnęła tak daleko idące 
rezultaty.. Jestem tak przestraszona 
pańskiem zachowan.em, że nigdy je­
szcze nie bałam się Luvercy tak, jak 
dzisiaj.

— Bardzo mnie tc cieszy!
—  Jakło?
— Bo wobec tego mogę mieć 

pewność, że pozostaniemy w Luvercy 
tylko tyle czasu, ile bedzit trzeba <j\s 
wypełmenia obietnicy i, że me powróci 
tam pani aż do chwili, gdy nerwy 
jej pozwolą na .0 . Uważam to za je­
dyne racjonalne wyjśce.

— Czy prawdę pan mów ? Czy 
niema pan innych racyj, bardzie) ma- 
terjalnych powodów do obawiania się 
o swoją Gilbertę podczas pobytu jt j 
w Luvercy? Taki pan smutny teraz, 
tyie niepokoju czytam w oczach pa­
na.., Proszę być szczeiyra!

— ,Inna racja* ma dotyczyć tie- 
pewności co do śmierci żmi:? Moja 
droga, na razie poprzestańmy na de­
cyzji, że wycieczki nasze do Luv;:cy 
ograniczą się krótKą wizytą czwartko­
wą, poza tem na razie muszę m lczeć... 
potem, może...

—  O, — oburzyła się G.lberta,— 
to doprawdy za wiele!

— Kocham cię, Gilberto, — sze­
pnął serdecznie Jan.

Lecz ona nic odpowiedziała, za­
absorbowana niepOKojącemi myślam’: 
.Czyżbyśmy teraz mieli oboje oba­
wiać się Luvercy?“

XIV.
W  „O d eo n ie*.

— Niech Mama nie zapomni swe­

go wacnlarza! — mówił Lionel, otwie­
rając wachlarz ze strusich piór i pa­
trząc z poza nich na matkę, jak 
Hamlet, przyglądający się swej nie­
godnej matce i zbroćniczemu ojczy­
mowi.

Jechali we Czworo limuzyną ku 
teatrowi, znajdującemu sie na lewym 
brzegu.

— .Prokuratora Hallersa* — ru k ł 
Marenil, który dnia tego był O wiele 
rozmówniejszy, niż podczas poprze­
dniego obiadu, — widziaiem przed 
pięciu, czy sześciu laty, gdy sztukę 
tę wystawiono poraź pierwszy.

— Ach! — zawołała hrabina. Pan 
zna tę sztukę? Czemu nie powieaział 
pan tego wczoraj wieczór?

— Jest to sztuka, na którą można 
pójść orugi raz, — odrzekł wymija­
jąco Marcnii. Zostało mi po niej wra­
żenie dodatnie, jako o dramacie do­
syć ciekawym przez swól chłodny 
realizm, że tak powiem naukowy. 
Ale, oczywiście, przedstawiony jest 
tam chorobliwy stan rozdwojenia 
osobowości według ówczesnvch h o ­
ry j naukowych. Obecnie, jeśli się nie 
mylę. tego rodzaju wypadki są zali- 
czant na karb symulacji, co odbiera 
im ten charakter przerażający i po- 
tv orny, który podkreśla autor .P ro­
kuratora Hallersa*. Tak, jak opisuje 
patologiczny ten wypadek Lindau, 
rozdwojenie osooowości byłoby naj- 
straszniejszem nieszczęścirim, jakie 
może spaść na człowie.ta- Byłem bar­
dzo młody, gdym ujrzał tę sztu­
kę poraź pierwszy, przez kilka dni 
nie mogłem się pozbyć przykrego 
wrażenia. Nawet dotąd sprawia mi

znaczną przykrość to wspomnienie.
Lionel spojrzał na matkę znacząco.
— Więc, krótko mówiąc, pan nie 

wierzy, by tego rodzaiu patologiczna 
objawy mogły sie zdatzać?—zagadnęła 
p. de Prasę.

— W każdym razie nie w tak 
jaskrawej formie- Popełniono wiele 
błędów przy obserwacji, nie uwzglę­
dniono, jak wielką musi odegrywać 
rolę symulacja!

— A jednak, a jednak .. Znam ta­
kiego człowieka. Byłem świadkiem 
wypadku dziwnie przypominającego 
hisiorję prokuratora Halisrsa, może 
sztuka ta zasugestjonowała go, Jnie 
wirro!

— Nie dziwiłbym się temu, — od­
rzekł Jan Marenil,— sądząc z wrażenia, 
które ta sztuk? wywarła niegdyś na 
mnie, uważam to za możliwe.

—  Osoba, o której wspomniałem, 
— ciągnął dalej Licnei,— zachowuje się 
identycznie, jak ów bohater sztuki. 
Nie przeszkadza to mu j-dna.. Jo  
wypowiadania zdań podobnych do 
pańskich, mimo, źe jest żywera za­
przeczeniem swych teoryjl

Jan Marenil zaczął się śmiać.
—  Pan się śmieje, jak człowiek, 

który nie jest zbyt pewny swych prze­
konań. Żałuję, że nic megę panu po­
wiedzieć nazwiska tego człowieka...

— Nie choozi o to! Muszę wy­
znać, że zagadnienia te przestały mnie 
oddawna interesować.,.

Lecz wyraz twarzy Jana Marenil 
przeczył jego słowom, gdyż w zamy­
ślonych i jakby szukających oczach 
wyczytać można było niepokój nie­
określony.

Jednak cztery akty denerwującej 
sztuki nic uczyniły na nim wrażenia 
widocznego, prócz zdawkowego za­
interesowania nie można było z jego 
twarzy nic wyczytać. Pani de Prasę 
z Giloertą usiadły na przedzie sceny, 
Lionel zaś bacznii: przyglądał się 
swemu sąsiaaowi- Zauważył tylko, że 
Ilekroć aktor podkreślał cierpienia 
prokuratora Hallersa, spowodowane 
jakimś niepokojem, Którego źródła nie 
mógł w sobie odkryć przeczuwając 
złowrogą jakąś tajemnicę, zaintereso­
wanie Jana Marenil wzrastało.

P-óba nie dała pozytywnych re­
zultatów-

Rozczarowanie. jaKie płynęło stąd 
dla p. de Prasę 1 jej syna, zostało 
częściowo osłodzone wrażeniem, ja ­
kie dramat wywarł na Gilbercie. Po 
raz pierwszy słyszała o istnieniu po­
dobnie patologicznych objawów, wra­
żliwa je i  natura Cierpiała.

— To potworne! straszne! — po­
wtarzała.

A słowa jej brzmiały, jaK ptłna 
słodyczy muzyka w uszach ciotki i 
miłego kuzyna.

.Janie Marenil, wpadłeś mój chło­
pcze!*—myślał Lionel.

Hrabia de Prasę, widząc że dal­
szy ciąg wieczoru nie zapowiada ża­
dnych odkryć, opuścił lożę podczas 
trzeciego aktu.

Lionel udał się do Auhry‘ego, by 
wydać mu rozkazy, dotyczące wyko­
nania planów pani de Prasa, Chytry 
woźny spotkał go opowiadaniem o 
wynikach dalszego szpiegowania Jawy.

Po południu udał się on do ho­
telu, w którym mieszkała Jawa- To­
warzyszył mu przyjaciel, pracujący w 
oollcji lajntrj, który zgodził się do* 
pomódz mu.

Zastali Jawę rozmawiającą z wła­
ścicielką hotelu. Aubry spróbował 
rozpocząć t dziewczyną konwersacją 
ale ona zbyła go chłodno i natych­
miast wyszła ze swą skórzaną waliz­
ką, a za nią wybiegł czekoladowy 
piesek—Benko. 1

Natomiast właścicielka hotelu sta­
ła się bardzo rozmowną, na widok. 
Icgi‘ymacji policyjnej, lecz niestety 
mało mogła powiedzieć o Jawie i jej? 
towarzyszu, gdyz m eszkaii tu od 
niedawna.

— Panowie wiedzą dobrze, że te - 
gc rodzaju Judzie nie mieszkają dłu­
go w jednym domu. Zmieniają ciągle 
miejsca, czasem wracają, Co do tych 
dwojga, można powicozitć, 2e za­
chowują się orzyzw oicie... plącą regu­
larnie, pracują, przynajmniej robią 
wrażenie, ż t pracują; kobieta zarabia 
przy pomocy wężów, mężczyzna nie 
pokazuje się nigdy w ciągu dnia.

—  Przyjaciel mój, — mówił' aalej 
A u b ry ,—radził bym zas:ęgnął aalszych 
informacyj u służby hotelowej, po­
wiedziałem, że o o ź e  poproszę go 
o to.

Pp namyśle Lionel zdecydował:
— Przeciwnie, tizeba mu zapo- 

wiedz.tć, by zostawił w spokoju tych 
łudzi. Nie należy wzbudzać w nich 
podejrzenia, że są śledzeni. Mogłoby 
to zaszkodzić naszym planom, k.óre 
tu zaraz opowiem.
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